| 


Nr. 04. 


Środa, 25. Kwietnia 1906. 


Rok 96. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 


z wyjatkiem dni poswiątecznych, 


Numer pojedynczy kosztuje w miejszn 10 hal., 
i Administracyi 
Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyl 
ulica Czarnieckiego 1. 12. 


Huusmanna |. 3. — Listy należy frankowac. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


| 


Prenumerata z przesylka pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K 40 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesiąwznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca da końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 b, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenmnerowany osobno kosztuje S K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitawą, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 


i po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agenceya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausnauna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karol» Ludwika I, 9; we 
Krancyi w Paryżn wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |czĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu u- 
stanowił dr. Józefa Schoenetta, komisa- 
rza powiatowego. i Witolda Ostrowskie- 
go, koncypistę Namiestnietwa. instruktora- 
mi dla stowarzyszeń przemysłowych z ramie- 
nia Ministerstwa handlu, a to pierwszego 
dla okręgu lwowskiej i brodzkiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej z siedzibą we Lwo- 
wie. a drugiego dla okręgu krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej z siedzibą w Kra- 
kowie, od I maja b. r. począwszy 


Galie. Dyrekcya poczt i telegralfow prze- 
niosła asystenta pocztowego, Józefa Ciopli- 
ka. z Podgórza do Krakowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 


kwietnia 1906 do l. 53.632 o rozporzadzenin | 
Te k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 


dnia 21 kwietnia 1906 do l. 15.336 w sprawie 
zarządzeń weterynarno - policyjnych co do 
wprowadzania świń z Węgier do królestw 1 


krajów, reprezentowanych w Radzie pan- 


stwa. — zamieszczone jest w „dzienniku n- 
rzedowym* dzisiejszego numern Gazety lacote- 
skiej. 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


D PROGU KORESO ZYGA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


I zaróżowiona cala. ze Splecionemi ro- 
kami a wzrokiem do portretu przykuty, 
stala zapatrzona jak w cudne zjawisko, jak 
w skrystalizowanie obrazu, który od jakie- 
goś czasu ani na chwilę nie opuszczał jej 
wyobrażni. 

Stanisław w zamian za to żywe zaję- 
cie, byłby chciał paść jej do nóg w poko- 
rze. Powstrzymany obeenością tylu osób, a 
widząc, iż Lena jest pod krzyżowym LG 
spojrzeji, zwrócił się do pani Amelii i obja- 
śnił cicho: : 


— Matko. ona... 


rh > 
to lo moja Wio- 
| — W takim razie, przypomnij mnie, 
proszę, zaraz pamięci pana Sieniawskiego. 

. Pan senator patrząc na duży. natural- 
nej wielkości wizerunek Stanisława. nie od- 
czuwał wprawdzie artystycznych jego zalet 
i piękności, lecz pajął w zamian, że popadł 
w pułapkę słów własnych. Zły więc mru- 
czał pod nosem: ` 

— Blazen! Zasłużona osobistość! Ma- 


| jem od razu pani Li 


pe C = 


Lwów, 24 kwictnia. 


Austro-Węgry na konferencyi marok- 
kańskiej. 


Z Paryża donoszą do Pol. Corr: W u- 
tarezce prasowej, jaka wywiązała się po wal- 
ce dyplomatycznej "w Algesiras, najbardziej 
zdumiewa tutejsze koła polityczne dążenie 
wielu pism do tego, by za wszelką cenę 
obniżyć doniosłość udziału Austro-Węgier w 
konferencyi marokkańskiej. Wedle pojęcia 
owych pism. poddała się dyplomacya austro- 
węgierska ślepo pod komendę Niemiec, nie- 
tyle pośredniczące pomiędzy Niemcami i kon- 
ferencyą, ile raczej referując życzenia Nie- 
miec. 

Jak przewrotne jest to mniemanie, do- 
wodzi chyba najwymowniej opinia Francyi 
o stanowisku Austro-Węgier na konferencji. 
Gdyby one były istotnie tylko rzecznikiem 
Niemiee, to — rzecz jasna — nikt nie pod- 
niósłby tego energiczniej i nie potępiłby 
surowiej, jak rząd francuski. Tymczasem dy- 
plomacya francuska nie szczędzi jak najgo- 
tetezych wyfazów masania właenie za usile- 
wania, podjęte na konierencyi przez Austro- 
Węgry, a nawet pisma, które w ciągu kon- 
fereneyi prowadziły jak najzacietszą kampa- 
nię przeciwko Niemcom, z wdzięcznością wy- 
raziiy się potem o gorliwej i tak skutecznej 
inicyutywie austro-węgierskiej. 

Tak np. omawiając oświadczenie hr. 
Welsersheimba, podniósł był Matin, że An- 
stro-Węgry pracowały nie dla Berlina, jeno 
w Berlinie dla utorowania drogi porozumie- 
nia Francyi z Niemeami. Austro-węgierski 
delegat zaznaczył był zresztą całkiem wy- 
raźnie, że hr. Gołuchowski w całej tej spra- 
wie nie spuszczał jednego celu z oka, a mia- 
nowicie dążył z całą usilnością do wznowie- 


Jować się każe... Ja nawet nie uczyniłem tego 
dotąd. 

— Panie senatorze, — przerwał mu 
wylew żółci rozradowany gios Stanisława, 
matka moja, obecna tutaj, pragnie przypo- 
mnieć panu senatorowi, iż miała przyjemność 
znać go dawniej. 

,., = lo ja miałem zaszczyt gościć w jej 
domu, — poprawił z dworską grzecznością. — 
Mogę też przeprosić jedynie, że nie pozna- 
+ U Lipowieckiej. 

Nic dziwnego ; zmieniliśmy się i 
posiwieli oboje, -— tłómaczyła pani Amelia, 
wyciągając uprzejmie rękę — Pozostało nan 
tylko panie sematorze wspomnienie młodo- 
ści, w dzieci nasze przelanej. One blask jej 
zastąpić nam dziś muszą. 

Pan Sieniawski przedstawił z kolei žo- 
nę, zapoznając panie z sobą. 

Dzięki pustemu salonowi, w którym 

zdśleka tylko krążyło kilku widzów, rozmowa 
Potaczył się Żywo. 
„ — Wyobrażam sobie, mówiła pani Sie- 
Nawska — z jaką usprawiedliwiony przy- 
Jemnoscią i dumą przyglądała się pani te- 
mu niepospolitemu dziełu. k 

— ANIC dziwnego — brzmiała z pro- 
stotą dana odpowiedź. Jestto praca mej cór- 
ki. Wlała w nią caly swój zapał artysty- 
czny i całą $0rącą miłość do brata. Pragne- 
łam też porównać to wypieszczone dziecię 
jej ducha z innymi, zebranyini tu obrazami. 

— Piekny talent panny Jadwigi zyskał 
z pewnością na zestawieniu, — zapewniła 
senatorowa. — „Zachęta* bowiem, jak zwy- 
kle zresztą, dziwnie jest pusta 
ay. = Przeciwnie pani. — Znajduje się tu 
kilka niepospolitych płócien. Powierzehowny 
rzut oka często zawodzi. Proszę tylko rozej- 
rzeć się bliżej, . 

— Jeżeli mam być szczery, nie lubię 


nia dobrych stosunków pomiędzy Francyą i 
Niemcami. Francya i inne państwa — pisał 
sprawozdawca wspomnianego pisma — win- 
ny taktowi i dobrej woli hr. Gołuchowskie- 
go prawdziwą wdzięczność. 


W korespondencyi, którą Matin podał 
po zawarciu ugody w Algesiras, czytamy, 
że wśród mocarstw, które odegrały tam rolę 
pośredników, pierwsze miejsce zajęły Austro- 
Węgry. Poprzednio zaś niejednokrotnie od- 
dawało wspomniane pismo hołd rzetel- 
nym zabiegom Austro - Węgier o umożliwie 
nie kompromisu w draźliwej sprawie poli- 
cyjnej. 


Temps w korespondencyi z Berlina 
wskazał był na znaczne trudności, które 
austro-węgierski projekt w sprawie policyi 
marokkańskiej miał do zwalczenia w nie- 
mieckiej kaneelaryi państwowej. Austro-wę- 
gierska dyplomacya pozostała jednakże nie- 
strudzoną i póty nie ustąpiła, póki nie zgo- 
dzono się w Berlinie z jej zapatrywaniami. 
W innem znowu sprawozdaniu tego pisma 
uznano projekt austro-węgierski jako osobi 
ste dzieło hr. (rołuchowskiego, sformułowane 
na podstawie dokładnego poprzednio poro- 
zumienia zarówno z Paryżem, jak z Berlinem. 


Rozpatrując zachowanie się mocarstw 
w Algesiras, oddaje Zemps wielkie pochwały 
umiarkowaniu i powadze stanowiska Auslro- 
Węgier w przeciwstawieniu do Francyi, przy- 
czem osobno podnosi z uznaniem działal- 
ność ambasadora hr. Khevenhuellera. 


Te głosy francuskie — kończy Polit. 
Corr. — zakrawają raczej na surowa kry- 
tykę innych uczestników konferencyi. aniżeli 
Anstro-Wegier, zarazem zaś dosadnie wske- 
zuja, jak opaczne pojęcie mają wspomniane 
na początku pisma o roli, odegranej przez 
Austro-Węgry w Algesiras. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 21 kwietnia. 


(Z powodu Wezuwiusza, — Caruso. — Kongres 
chemii stosowanej. — Curie. — Nowy generał 
Jezuitów. — Rozmaitości). 


Zdaje się więc, że wybuch Wezuwiusza 
uważać trzeba za skeńczony. Jeszcze tu i 
ówdzie bliżej wulkanu pada deszcz popiołu, 
który zanieczyścił całą okolicę, pola, domy 
i ludzi, pono nawet narzędzia obserwatoryum, 
położonego na stoku Wezuwiusza, zapisują 
drobne wstrząśnienia. ale wielkie niehezpie- 
czeństwo minęło. Tak przynajmniej twierdzi 
prof. Matteucci, który z podziwu godną odwz- 
gą wytrwał w obserwatorrum podczas naj- 
gorętszych dni. i za to został mianowany 
przez króla komandorem orderu św. Maury- 
cego i Lazarza. Następca profesora Palimie- 
rego zna swoją górę, jest już na „ty“ z We- 
zuwinszem. Więc zamiast deszezu popiołu, 
sypią się teraz składki na okolicę dotkniętą 
nieszczęściem i sypią się weale obficie. Wto- 
chy wzbogaciły się widocznie, oszczędność 
i typowy zdrowy rozsądek włoski dokonały 
swego. Dobrobyt wzmógł się bardzo w cią- 
zu ostatnich kilkunastu lat; widać to po 
napływie ofiar na dotkniętych katastrofą. 

W rożinaitych miejscowościach Włoch 
urządzają się przedstawienia teatralne na ten 
cel. W Viareggio spiewać będzie w teatrze 
Politeama miedzy innymi pani Salomea Kru- 
szelniecka pieśni Denzy, Brahmsa i Tostie- 
go, a towarzyszyć jej będzie na fortepianie 
hrabianka Ludwika Karnieka. Jax wiadomo, 
hr. Michałowie Karnieccy mieszkają tam ra- 
zem z panią Krnszelnicką, o ile ta ostatnia 
nie wystepuje na scenie. 


W Rzymie zaś stowarzyszenie Prasy, 
urządziło w teatrze Costanzi, wielkie przed- 
stawienie na rzecz dotkniętych wybuchem 
Wezuwiusza i na górników francuskich z 
Courrióres. Chodziło widocznie o zamanife- 


| naszych wystaw — wyznał p. Sieniawski. — 
| Siema poprostu na co patrzeć. OL w P 


ters burgu. to co innego! 

— Ach, taak! — zauważyła z cicha 
pani Amelia. 

— W takim Ermitażu naprzykład, co 
za bogactwa! Rozkosz ogladać: arcydzieło na 
arcydziele. Pani zna Ermitaż? 

— Nie. Z miast, wyposażonych w pa- 
imiatki nasze, zwiedzałam Drezno tylko. 

-— 00ż Drezno przy Petersburgu! Ne- 
dza, panie mój! A tu, rozkosz, co za wspa- 
niałości L.. 

Pani Amelia zwróciła smutne spojrze- 
nie ku synowi. Zapatrzony jednak w Lenę, 
która, pod kierunkiem Ini, zwiedzała dalej 
salę, nie nie słyszał i nie widział, co się 
działo dokoła. , 

Nie dziwiła się, iż poetyczna piękność 
i ułudny wdzięk panny Sieniawskiej owła- 
dngły nim tak bardzo; serce jej wszakże, 
serce matki, smutne ścisnęło przeczucie. 
Czyż ten kwiat cieplarniany, na innym, niż 
oni wyrosły gruncie, zdoła go pojąć i oce- 
nie? Czy możliwem jest porozunienie i zje- 
dnoczenie istnień tam. gdzie dusze nie przed 
Jedną klękają świętością, a serca nie roz- 
grzewa wspólne ukochanie tych samych dą- 
żeń i idei? 

Ubóstwo, to nie przeszkoda, bo pracą, 
a silną wolą pokonać je można; ale czemżeż 
byłaby moralna rozterka, dla wrażliwej jak 
iniimoza, przeczułonej natury Stanisława? 
Zbliżano się ku wyjściu. Smutne oczy 
pani Amelii biegły z troską ku grupie, w 
której pod rozpromienionem spojrzeniem Sta- 
nisława, obie panienki, młodzieńczym snać 
urokiem ku sobie pociągniete, gawędziły we- 
soło, lgnąc widocznie nawzajem do siebie. 
— Qzyją ten wspaniały portret jest 
własnością? Pani. czy p. Stanisława? 


— Dotąd moją. Ofiaruję mu go dopie- 


=-|ro, jako połowę upominku na ślubny pre- 


zent — żartowała artystka, 

— A gdzież druga połowa? 

— Będzie nią portret jego narzeczonej, 
bardziej jeszcze con amore wykonany. 

Stanisław rzucił siostrze wejrzenie peł- 
ne wyrzutu: na zaróżowione zaś rysy Leny, 
padł lekki cień przymusu. 

— Mam nadzieję — żegnała po chwili 
pani senaiorowa uprzejmie obie panie — iż 
stosunki nasze nie ograniczą się do tego przy- 
padkowego spotkania. 

— I ja bym tego pragnęła — potwier- 
dziła pani Lipowiecka. 

— Na jesieni więc, po powrocie na- 
szym z zagranicy, gdzie się wkrótce po skoti- 
czonych wyścigach wybieramy, miło mi bar- 
dzo będzie powitać panie u nas. 

— Będziemy oczekiwać pań z upra- 
gnieniem — potwierdził zaproszenie pan Sie- 
niawski. — Stara nasza znajomość ze wsi, 
domaga się koniecznie zacieśnienia życzli- 
wych towarzyskich stosunków. 

I zniknęli w drzwiach przedsionka, u- 
prowadzając z sobą Lenę, a wraz z nią słoń- 
ce i światło dla Stanisława. 

— Üóż? — pytał, zwracając się ku 
matce. 

— Synu, to nie nasz świat; krótka 
rozmowa dostatecznie fakt ów stwierdza — 
odparła smutnie. 

Lecz on nie słyszał słów tych nawet. 
W myśli, jak skrzydla upiora, łopotały mu 
złowieszezo dwa wyrazy: 

— Wyjeżdżają za granicę! Do jesieni 
zagranicą ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stowanie solidarności łacińskiej wobec tych 
nieszczęść. Na przedstawieniu tem grał znów 
mały pianista Miecio Horszowski, cieszący 
się ogromnem powodzeniem we Włoszech. 
Interpretacya Chopina, Beethovena pod pal- 
cami kilkunastoletniego chłopea, (który ma 
zaledwie piętnaście lat), wywołuje wielki en- 
tuzyazm, tak, że można powiedzieć o nim, 
iż stał się faworytem włoskich melomanów 
i nawet — krytyki. Miecio, bo inaczej go 
Włosi nie nazywaja, musi nawet zwykle nad 
program wykonywać mazurka, własnej kom- 
pozycyi, jest nadzwyczajnie z siebie zadowo- 
lony, a więcej może od niego, zacierający rece 
z radości impresaryo p. Sziirman. 

Jak gdyby dla złagodzenia bolu, jaki 
sprawił wybuch Wezuwiusza, przyszła wia- 
domość o przerażającej klęsce, jaka dotknęła 
San Franciseo. W Palace Hotel, w stolicy 
Kalifornii, mieszkała trupa operowa włoska, 
która dawała przedstawienia z tenorem Ca- 
ruso i p. Marceliną Sembrich-Kochańską. 
W Rzymie otrzymano wiadomość, iż pomimo 
spalenia się Palace Hotelu, Caruso uszedł 
szczęśliwie, miejmy więc nadzieję, iż i pani 
Kochańska wyszła cało z katastrofy. 

Dwudziestego szóstego kwietnia rozpo- 
czynają się tutaj posiedzenia szóstego mię- 
dzynarodowego kongresu chemii stosowanej 
do przemysłu i to w nowym pałacu Spra- 
wiedliwości, ogromnym, postawionym w cał- 
kiem nowoczesnym stylu, nieco przeładowa- 
nym architektonicznymi szczegółami; gmach 
ten ozdobiony rzeźbami, grupami, stojący 
nad Tybrem, niedaleko Watykanu, staje się 
niejako wyrazem modernizmu budowlanego 
w nowym Rzymie, ale niknie wobec maje- 
statycznej prostoty Bazyliki św. Piotra i pa- 
łaców watykańskich. 

W sekcyi fotochemicznej przedstawi 
swoje najnowsze wynalazki znany p. Angust 
Lumiere z Lyonu, a mianowicie nową me- 
todę fotografowania kolorami. Zaproszony 
był również słynny chemik Curie. który, 
jak wiadomo, padł w tych dniach pod ko- 
łami wozu w Paryżu, mąż pani Curie z do- 
mu Skłodowskiej. Wszelako wynalazca ra- 
dium (powiadają, że to raczej jego żona 
wynalazła polonium i radium), nadesłał 
niedawno list do prezesa Kongresn chemii. 
senatora Paterno, w którym tłómaczył się. 
że przybyć nie może z powodu złego zdro- 
wia. 

Jeden z tutejszych dzienników, Gior- 
nale d'Italia, zamieścił bardzo sympatyczny 
artykuł jednego z chemików, dra Ormea. 
o Curiem i jego żonie, gdzie pani Curie, 
zupełną sprawiedliwość oddaje. Pani Curie- 
Skłodowska ogłosiła przed miesiącem obszer- 
ną pracę o własnościach polontum. 

Ponieważ już donosiłem o zgonie ge- 
nerała OO. Jezuitów O. Martin, przeto dodaję 
jeszcze, że według pogłosek, krążących tu- 
taj, następcą jego zostanie O. Freddi, Włoch, 
wyznaczony przez nieboszczyka na wikarego 
generalnego przez czas wakansu. On to zo- 
stałby „czarnym Papieżem“. Wszelako „con- 
clave* t. j. kapituła nie odbędzie się przed 
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jesienią. Ojciec Martin spodziewał się, że 
za jego życia jeszcze spadną ostatnie zapo- 
ry postawione przez niemiecki Kulturkampf 
i że 00. Jezuici będą mogli wrócić do Nie- 
miec i do Szwajcaryi. Być może, iż jego na- 
stępca doczeka się zniesienia zakazu... 

W dniu 18 kwietnia, przypadała 400 
letnia rocznica położenia kamienia węgiel- 
nego pod nową Bazylikę Watykanu. List 
Papieża Juliusza ÍI., zachowany w archiwum 
watykańskiem, nie pozostawia żadnej wątpli- 
wości, że data powyższa oznacza dzień, w 
którym Aleksander VI. własnoręcznie przy- 
łożył rękę do pierwszego kamienia pod je- 
den ze słupów głośnej nawy kościoła św. 
Piotra w chwili, kiedy już} część prastarej 
Bazyliki Konstantyna Wielkiego była zbu- 
rzoną, aby zrobić miejsce większej i wspa- 
nialszej, Wszystkie nagrobki, napisy, pomni- 
ki starej Bazyliki zostały przeniesione do 
podziemi dzisiejszej, t. zw. Grotte Vaticane, 
z wielką krzywdą dla dziejów i powagi ma- 
cierzy wszystkich świątyń chrześciańskich. 

P. Sazonow, nowy minister rezydent 
(taki jest jego tytuł) rossyjski przy Waty- 
kanie, objął już swoje stanowisko i przed- 
stawił Piusowi X. lsty uwierzytelniające. 
P. Sazonow żonaty jest z panną Neidhardt. 

Poseł chiński przy Kwirynale zwiedzał 
w tych dniach stalownie w Terni, gdzie się 
wyrabiają armaty i pancerze dla okrętów, 
zkąd przypuszczają, że Uhiny zamierzają ob- 
stalować tutaj narzędzia wojenne, tak jak 
już uczyniły to w Niemczech. 

Bawi tutaj redaktor, ks. Hipolit Skim- 
borowicz z Warszawy. Prof. dr. Wincenty 
Zakrzewski udał się na dluższy pobyt do 
Amalfi. 


Dyety poselskie 


w parlamencie Rzeszy niemieckiej. 


Jak wczoraj doniesiono, uchwaliła już 
niemiecka Rada związkowa projekt ustawy 
o przyznaniu dyet posłom parlamentu Rzeszy. 

Kampania o dyety toczy się już od 
dawna. Wynagrodzenia posłów domagały sie 
sfery wolnomyślne natarczywie podnosząc, 
że bez tej bonifikacyi obowiązek poselski wy- 
maga ofiar materyalnych ze strony dzierżą- 
cego mandat, — ofiar, przekraczających nieraz 
jego możność. 

W następstwie więć — wywodzono — 
uczestnictwo w parlamencie pommnaża przywi- 
leje klas posiadających. 

Rząd niemiecki długo opieral się na- 
ciskawi tej opinii, aż wreszcie uległ jej i 
sporządził projekt ustawy, przyznającej po- 
sloin parlamentu dyety. 

Projekt rządowy zaznacza, że posłowie 
nie pobierają płacy, lecz otrzymują wyna- 
grodzenie za straty, wynikające dla nich z 
piastowania mandatu. 

Posłowie parlamentu otrzymują miano- 
wicie: a) na czas trwania peryodu sesyi ja- 


koteż na dni 8 przed jego rozpoczęciem i 8 
po jego zakończeniu prawo wolnej jazdy na 
kolejach niemieckich na przestrzeni pomię- 
dzy stałem miejscem pobytu a miejscem sie- 
dziby parlamentu; b) w ciągu roku kalen- 
darzowego, jako wynagrodzenie za straty, su- 
mę 8000 marek, które wypłacane będą z 
kasy państwowej ratami po 500 marek w 
dniu 1 stycznia, I lutego, I marca i 1 kwie- 
tnia, wreszcie 1000 marek w dnin odrocze- 
nia, lub zamknięcia parlamentu. Posłowie. 
którzy weszli w skład parlamentu dopiero po 
rozpoczęciu się roku kalendarzowego nie mo- 
gą rościć sobie pretensyj do tych rat. które 
zapadły przed objęciem mandatu przez nich. 
Szczegółowe przepisy do postanowień pod a) 
zawartych, poda Rada związkowa. 

Za każdy dzień, w którym poseł nie 
pojawi się na plenarnein posiedzeniu Izby, 
odeiągać się będzie od przyszłej raty kwotę 
30 marek. É 

Członek parlamentu wybrany w czasie 
trwania sesyi, otrzyma zamiast najbliższej 
raty po 20 marek za każdy dzień uczestni- 
ctwa swego w plenarnych obradach Izby. 

7, obecności na tych posiedzeniach wy- 
kazywać się będą posłowie własnoręcznym 
podpisem na wyłożonej w parlamencie liście 
prezencyjnej, jakoteż udziałem w głosowa- 
niach. 

Zrzeczenie się wynagrodzenia jest nie- 
dopuszczalne, 

W razie śmierci posta parlamentu przy- 
padającą mu należytość może podnieść żona, 
brzyczem zbyteczne jest wykazanie się pra- 
wem dziedziczenia. 

W roku kalendarzowym 1906 zostanie 
posłom parlamentu zamiast wszelkich boni- 
likacyj, przyznanych przez ten projekt, wy- 
płacona przy odroczeniu lub zamknięciu par- 
lamentu suma 2500 marek. 

Pisma niemieckie zarzucają projektowi 
malodusznosé, wskazując zwłaszcza na ten 
eharakterystyezny szczegól, że rząd oblicza 
należytość przypadającą posłowi za każdy 
dzień obrad, na 20 marek, ale za niejawienie 
się potrąca — 30 marek! Poseł więc, któ- 
remu zdarzy sie, iż w miesiąca opuści 17 po- 
siedzeń, nie otrzyma za ten czas ani złana- 
Nego grosza. 

Nie podoba się także pismom sposób 
wykonywania kontroli — przymus wpisywa- 
nia się do listy prezencyjnej; zanadto — 
piszą — trąci to katalogiem szkolnym. 

Przewidują też, że projekt rządowy spo- 
tka się w Izbie z żywą dyskusyą I że poezy- 
nione w nim będą zmiany. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Rada państwa. 

Żywioł polski w przyszłej Izbie wyż- 
szej znajdzie spore grono reprezentantów, 
ludzi światłych i rozważnych, którzy spra- 
wy narodowej na szwank nie narażają a 
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VII. 


Senor Cerro, jako wspaniałomyślny 
i pełen galanteryi kawaler, wręczył Narcy- 
zie pewną sumę na odnowienie jej garde- 
roby. 

I panny Triz wróciły znowu na Car- 
rera, tym razem jako kupujące, budząc za- 
zdrość w innych kobietach. Chodziły od 
sklepu do sklepu kupując dawno upragnione 
przedmioty do stroju. Narcyza nie zdawała 
sobie dokładnie sprawy z tego, co się jej 
zdarzyło; zdawało jej się. że to sen i była 
blizka omdlenia. Klara znown, cieszyła się 
w chwili kupowania, gdyż zumiłowanie do 
fatałaszków przewyższało zmartwienie; ale 
następnie, boleść z powodu  rozczarowa- 
nia, jakiego doznała, jeszcze ciężej padała 
jej na duszę, a nie mogła ulżyć swemu 
zmartwieniu zwierzając się przed Narcyza, 
która była mimowolnym jego powodem. 

Klara zadawała sobie czasami pytanie, 
czy też Nareyza domyślała się jej strasznych 
cierpień; trudno było przypuścić, aby prawdy 
nie odgadła. Ale ani jedno słowo, ani jedno 
spojrzenie nie dawało do poznania, że Nar- 
cyza coś podejrzywa. Ach! jeżeli Narcyza 
się nie domyślała, to chyba nigdy siostry 
swojej nie kochała! W takim wypadku, Kla- 
ra wszystkoby odgadła z cudowną intuicyą 
prawdziwego przywiązania. I raczej by się 
zabiła, raczej by pogrzebała swoją miłość, 


jak to teraz uczyniła — zanim by się zde- 
cydowała skazać siostrę na nieszczęście Ca- 
łego życia. Nie, Narcyza nigdy jej nie ko- 
chała, jeżeli wychodziła za mąż za Agu- 
stina! 

Męczarnie jej potęgowały się co dnia 
avięcei, a ci, ktorzy byli jej mimowolnymi 
katalui, jeszcze więcej cierpień jej dodawali, 
opowiadając jej plany na przyszłość, zamiar, 
jaki mieli opuszezenia Madrytu, udania się 
na prowincyę i zabrania z sobą Klary. Ale 
Klara oświadczyła, że nie chce opuścić Ma- 
drytu, że była za stara, aby zmieniać miej- 
sce pobytu. Mówiąc to, myślała o tysiącach 
nieprzyjemności, 0 nieustannych ukłóciach, 
które by znosić musiała w poufności co- 
dziennego życia i o przykrościach, jakie by 
dla niej z tego wynikly, potęgując jej cier- 
pienie. Wolała cierpieć swój ból w samo- 
tności, tak samo, jak obecnie i pomimo roz- 
paczy, w jakiej była, niepodobna jej było 
nienawidzieć Narcyzy i Cerro: kochała ich 
zawsze, pomimo mək, jakie jej zadawali bez- 
wiednie. 

(oraz bardziej trapiona Swojein nie- 
szezęściem, doprowadzona do szału mileze- 
niem, jakie zachowywać musiała, rozumiejąc 
to tylko, że jeżeli dłużej będzie milezała. ta- 
jemnica wytryśnie z jej ust niespodziewanie, 
szukała w około siebie współczującej duszy, 
której mogła by zwierzyć się ze swoich cier- 
pień, czyniąc ulgę własnemu sercu; i pe- 
wnego popoludnia wdrapała się na gorę, do 
Herminii. Popchnąwszy drzwi na pół otwar- 
te, weszła do pokoju, którego mury byly 
obwieszone świętymi obrazkami. Zakonnica 
modliła się przed krucyliksem. Na odgłos 
kroków Klary, podniosła oczy, przeżegnała 
się ruchem powolnym i powstała. 

— (żem ci mogę służyć? — spytała 
miodowym głosem, ze zdziwieniem. 

— Niestety! kochana przyjaciółko, mu- 
szę ci opowiedzieć moje zinartwienia. Dla 
tego tutaj przyszłam — rzekła Klara, zdy- 
szana od wzruszenia i z powodu schodów — | 
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społeczeństwo swoje zastępować będą mogli 
z niematym pożytkiem. Do wspomnianych 
już dawniej trzech reprezentantów handlu i 
przemyslu. oraz zastępeów gubernij: kowień- 
skiej. grodzieńskiej, mohylewskiej i podol- 
skiej, przybywają z kolei pp. pe. Jan Oli- 
zar, który na Wolvnin zdobył 181 głosów 
przeciw czterem, i Stanisław Łopaciii- 
Ski z gubernii witebskiej. W guberniach: 
kijowskiej, wileńskiej i mińskiej wybory od- 
bedą się w najbliższych dniach. , 


* 
Duma państwowa. 


Na Litwie prawybory odbywały się 
w dniach ostatnich w dwóch guberniach : i 

W Mińsku gubernialnym lista kom- 
promisowa polsko-żydowska przeszła w cało- 
ści. Wyborcami wybrani zostali z góry upa- 
trzeni na posłów pp.: Aleksander Lednicki, 
W. Janczewski, były prokurator Bibikow 
(postępowy Rossyanin) i czterech żydów: 
adwokat Rosenbaum, dyrektor Katzell. adwo- 
kat Beilinson i dr, Łunz. 

W gubernii wileńskiej wybory 
wyborców z kuryi ziemiańskiej (większej i 
mniejszej własności), dały wynik dla żywio- 
łu polskiego nader pomyślny. W powiecie 
wileńskim odbyły się również wybory wybor- 
ców z miast i mia steczek (z wyłączeniem sa- 
mego Wilna), gdzie, po zaciętej walee z kan- 
dydatem żydowsko litewskim, p. Piotrem Wi- 
lajszysem, zwyciężył kandydat polski. Józef 
baraszkiewicz. Ten ostatni otrzymał 1368 
głosów. natomiast gdy inżynier Piotr Wiłaj- 
szysz, głowa Litwomanów, redaktor i wyda- 
wca Wilnieus Zinios, zdobył, pomimu eate- 
go poparcia Żydów, tylko 400 kilkadziesiąt gł. 

Dnia 22, w niedzielę przewodnią odby- 
ły się wybory wyborców z miasta Wil- 
na. Aby katoliev mogli brać zbiorowy udział 
w wyborach. wszystkie nabożeństwa odpra- 
wiono o godziny 9 rano. Polacy walczyli z 
energią przeciwko sojuszowi litewsko-żydo- 
wskiemu, który doznaje nadto poparcia ze 
strony policyi i władz administracyjnych. 
Wynik wileński nie jest nam dotąd znany. 

W Królestwie Polskiem prawy- 
bory, jak dotąd, dały pomyślne bardzo re- 
zultaty dła party! narodowo-deimokratycznej, 
choć walczy z nią całą forsą blok Żydów i 
stronnictwa postępowo demokratycznego., W 
Kaliszn. partya narodowo-demokratyczna pra- 
gnefa dawno porozumienia ze stronnietwem 
żydowskiem: skoro to jednak, po długich 
zwodzeniach i krętactwach, połączyło się z 
przeciwnikami narodowcy postanowili sami, 
bez sojuszników, iść do urn wyborczych i 
zwycięzyli. Depesza z Kalisza donosi: Po o- 
statecznem obliczenia głosów, złożonych z 
kuryi miejskiej, okazało się. że na 4611 
prawyborców do głosowania stawiło się i 
złożyło głosy 3129. Zwycieżyli narodowi de- 
mokraci: Alfons Parczewski. mecenas, Ka- 
zimierz Arnold, naczelnik biura T. K, Z. 
ks. Stan. Lniski i Franciszek Dąbrowski, in- 
troligator, ä 


Potrzebuję, aby mnie ktoś wysłuchał, udzie- | paczą? Ty jestes jedyna. która wiesz o niej. 


lił rady i pomocy. 
| —— Jezus! Jezus! Macie zmartwienia? Sia- 
daj tutaj, i powiedz mi co ciebie trapi. 

— Dowiedz się Herminio, że Narcyza 
wychodzi za mąż... 

— Najświętsza Panno z Palomy! 

— A jej narzeczony jest moim narze- 
czonym. | 

— Swięty Patryarcho! 

— To znaczy, nie jest już moim, ale 
był nim wtedy, gdy byłam młoda. A ponie- 
waż kochałam go wtedy, kocham go także 
dzisiaj... Ale nie, kocham go więcej, daleko 
więcej! Ubóstwiam go, nie przerażaj się, 
ubóstwiam ! 

— Matko Pięknej Miłości! 

-- Ubóstwiam! kocham go tak, jak 
Jeszcze nikogo w życiu nie kochałam : a mo- 
JA Siostra, słyszysz, moju własna siostra bie- 
rze mi go, porywa, kradnie mi go! Tak, 
kradnie, bo on jest moim, moim, biednej 
starej, bieduej nieszczęśliwej szalonej, która 
rozpacza i płacze, widząc go straconym dla 
siebie! 

Mówiąć tak, Klara chodziła po pokoju, 
drae chustkę w drżacych paleach, a tymeza- 
sem dewotki, oslupiała, patrzyła na ten szał 
naniętności, Żegnała się w duchu i myslała, 
że to jest pewnie to, co nazywają ziemską 
mitose. Jakaż slaszność mialy święte dzie- 
la, nazywając ją piekielnym ogniem! 

A Klara dalej się zwierzala: 

— Odjeżdżają, zabierają się daleko ztąd: 
i już ich nie zobaczę, bo nie chcę jechać 
„niań! Nie! nie! Zostanę tutaj, umrę ra- 
czej samotnie, opuszczona jak pies, niż gdy- 
bym miała patrzeć, jak inna używa SZczęscia, 
które mnie się należało. Co za boleść, moj 
Boże! (o za rozpacz! Tak smutnie mam skoń- 
czyć to życie! 

— Uspokój się, dobra Klaro. Myśl o 
Bogu; przypomnij sobie Jego męki i cierp 
z rezygnacyą. 

— Z rezygnacyą? Czyż ja nie mam 
rezygnacyi? (zy nie kryję się z moją T02- 


Ani Narcyza, ani on, nie beda nigdy o tem 
wiedzieć. Ale cierpię, cierpię 1... Ach! stu- 
chaj, pociesz mnie! Powiedz mi eos, coby 
uspokoiło moją boleść, czyniąc ja lżejszą do 
zniesienia, nie tak okrutnie gorzką! 

— Cóż ci mogę powiedzieć? — wdrze- 
kła Herminia zmięszana. — Ja się wcale nie 
rozumiem na tych rzeczach.. Módl się. Kla- 


ro, módl się, a doznasz ulgi. Módl się go- 


rąco i znoś spokojnie swoje cierpienie, jako 
dar Boży... à 

Klara popatrzyła z góry na zakonnicę. 

— To wszystko, co mi masz do powie- 
dzenia? Modlić się? T ciągle tylko sie mo- 
dlić?... 

— Ja tylko to rozumiem. 

— To prawda, Ty jesteś szczęśliwa! 
Módl się dalej! a 

I Klara wybiegła spiesznie: zamknęła 
drzwi z takin trzaskiem, że biedna dewotka 
až podskoczyła. g | 

Nie panując już nad sobą, na pół przy- 
toinna, zbiegła ze sehodów i jak szalona za- 
częła walić w drzwi Leocadyi Micho. 

Leocadya niedawno wstała, a teraz koń- 
czyła śniadanie. 

— Cóż się to stało? Co znaczy ta dzi- 
wna mina? 

— Ach! pani! Nie mogę już wytrzy= 


mać! — rzekła Klara z płaczem  - i 
- Am Ale cóż się stało? Czy ktos umarł * 
Mów prędko! — rozkazała staruszka, uno- 


sząć sie na fotelu z pobladłą twarzą. ? 
— Donna Leocadia, niech pani sobie 


Wyvbrazi moje zmartwienie. Narcyza idzie 


zamąż ! 7 f | 
Skokieim nie do uwierzenia u tak starej 


kobiety, donna Micho rzuciła Się z fotela z 
krzykiem: AAA? > dR 

„- Twoja siostra Idzie zamąż? Pojmuję 
twoje uniesienie. Ale nie płacz już: pomszozę 
się za ciebie... I za kogo idzie zmnąż ? 


(Dokończenie nastąpi). 


Ad 
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l Równocześnie telegrafują z Warszawy: 
' Na wyborach miejskich we Włocławku, Ka- 
liszu, Suwałkach. Łęczycy I Ozorkowie prze- 
szły listy demokratyczno narodowe, podo- 
bnież na wyborach powiatowych w gu'er- 
niach łomżyńskiej, piotrkowskiej i warszaw- 
skiej. Stronnictwo demokratyczno-narodowe 
ma już całkowitą przewagę w guberniach 
lubelskiej i kaliskiej. W gubernii kieleckiej 
_ wybrani demokraci narodowi 1 realiści. 
© W Lesznie Mankietnicy urządzili grozą przej- 
© mujący napad. 
I" 4 Ua KR dni Żydzi warszawscy biorą 
| żywy udział w ruchu wyborczym i stawiają 
swoich własnych kandydatów. 
i k 
Strejki rolne. 
i W przeciwieństwie do wczorajszych 
j uspokajajacych informacj], nadeszły ubiegłej 
nocy inne, mniej pomyślne. Pierwsza depe- 
| sza pochodzi co prawda z bardzo stronni- 
! czego berlińskiego zródła; druga z War- 
| szawy. 
Według informacyi berlińskiej, strejki 
agrarne w kilku powiatach gubernii war- 
| szawskiej i piotrkowskiej wzmagają się, zwła- 
l szcza w obec silnej agitacyi socyalnych de- 
mokratów. Początek strejku generalnego dla 
7 gubernij, między temi warszawskiej i piotr- 
kowskiej, ustanowiono na dzien 3 maja. 
Z Warszawy telegrafują znowu: Strej- 
kiem rolnym objęty został prawie cały po- 
wiat sochaczewski. Jednego z apitatorów a- 
resztowała policya, wezwana przez obywateli 
| ziemskich. Onegdaj przywieziono do Socha- 
czewa kilkudziesięciu ludzi ze służby fol- 
warcznej. Aresztowano ich w różnych ma 
jatkach. Przebieg strejku zupełnie spokojny. 
Zajść żadnych nie było. 
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| Francya przed wyborami. 

Francya stoi w przededniu wyborów 
do Izby, rozpisanych na dzien 6 maja. W 
przededniu święta robotniczego, rozpoczylnie 
jącego ten iniesiąc. Są to dwie daty doniosłe 
i pelne znaczenia. a oczekiwać ich można — 
z niepokojem tylko i trwogą. Ktokolwiek 
śledzi bieg wypadków ostatnich miesięcy we 
Francyi i przejawy jej życia publicznego, 
temu obawy te, wypowiadane już teraz przez 
poważny odłam prasy tamtejszej, są aż nadto 
zrozumiałe. Ponury dnch strejków roztoczył 
nad cułem niemal państwem krwawe swe 
skrzydła. W Bretanii strejkują rybaey, w 
Dauphinć robotnicy przędzalni. w Paryżu 
listonosze i zecerzy, a wszystkie miejscowo 
ści górnicze, położone nad granica belgijski 
wrą ì kipią wrzątkiem niezadowolenia i buntu. 
Straszna katastrofa w Courrióres stała Się 
tylko nowym płomieniem zasilającym owo 
zarzewie, które rozdiauchała przeszłość, pe!- 
na walk ugitacyjnych, macen i podjudzuń. 

Nie wiadomo teraz, klo prowadzi te 
masy robotnicze, na czyj głos one idą i do- 
kąd dążą? Najradykalniejsze hasła wydnją 
się być igraszką, w obec tych sztandarów, 
jakie rozwinęli nowi przywódcy i agitatoro- 
wie. Ruch robotniczy poszedł daleko po za 
granice, wyznaczone mn przez posłów so- 
cyalno-demokratycznych. zostawiając w tyle, 
razem z ich polityką, dawnych swych menc- 
rów i obroliców. 

I widzimy teraz, że fala ogarniająca 
Francyę. fala przewrotu. rozlewa się coraz 
szerzej, COraZ większem grozi rozlewem. Ła- 
jmaczy strejku mordują i oblęgają, inżynie- 
rów warstatowych i kobiety zmieważają, so. 
cyalno - demokratycznego burmistrza pewnoj 
miejscowości robotniczej obrzucają kamienia- 
mi, że mnożą się liczby trupów i ranionych. 
Te trupy padają jednak dotąd przeważnie po 
stronie obrońców porządku. po stronie armii. 
Minister spraw wewnętrznych, p. Clemen- 
ceau, przyrzekał robotnikom, że nie zawe- 
zwie pomocy wojska, gdy zajdzie taka po- 
trzeba, lecz posługiwać się będzie wyłącznie 
żandarmeryą; obietnicę tę Sam jednak zła- 
mać musiał, Użył broni. którą zwalczał 
z trybuny parlamentarnej ja*0 poseł najgo- 
ręcej, lecz jako minister, Nie miał Innego 
wyjścia. Wojsko strzelało dotąd do zrewo|- 
towanych tłumów w górę, lecz nie wiadomo, 
czy wytrwa długo w tym bratnim nastroju, 
gdy oficerowie i żołnierze padają, zabijani 
kamieniami i strzałami, Oto już w Denain 
zawezwano kawaleryę i polała się pierwsza 
krew robotnicza, gdzielndziej strzelano ostry- 
mi nabojami... 

Francuzi, są mimo wszystkie pozory, 
narodem bardzo trzeźwym I wyrachowanym. 
Wiedzą, że tumulty robotnicze. strejkj po- 
ciągają za sobą upadek przemysłu, zastój 
handlu. Odwracają się więc coraz więcej od 
takiej widowni, na której rozbłysły JUż pier- 
wsze znaki bankructwa i ruiny! Społeczeń- 
stwo francuskie rozdziela się teraz na dwa 
obozy, z których każdy dąży dalej, niż za- 
mierzał. Część zagorzałych republikanów Spo- 

ląda coraz łaskawiej ku prawicy, nabiera- 
Jąc monarchistycznego zabarwienia, druga 
rzuca się w objęcia terroru i walki. Zamy- 
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sły stworzenia demokratycznego stronnictwa 
reformy stają się coraz trudniejsze do nrze- 
czywistnienia, a rząd czyni daremn> wysiłki 
wprowadzenia nawy paiistwowej na spokoj- 
niejsze drogi. 

We Franeyi decydującymi czynnikami 
wyborczymi są: małomieszczaństwo i lud 
wiejski, Oba zmieniają teraz swą barwę, 
budząc pod wpływem rozgrywających się 
wypadków poważne niepokoje. Nie można 
także zapominać o tem, że sprawa rozdziału 
Kościoła od państwa nie została jeszcze za- 
łatwioną. Jeżeli inwentaryzacya majątków 
duchownych wywołała rozruchy, cóż czeka 
Francyę wówczas, gdy Rzym nie pozwoli 
katolikom należeć do państwowych gmin 
wyznaniowych, a kościoły, przynależne do 
tych gmin utracą podstawę swego istnienia? 

Grożą więc Francyi kłopoty wielkie 
z lewej i prawej strony, a nie ma wiele na- 
dziel. aby przyczyny ich tak łatwo nsunąć 
się dały. Dzień | 1 6 maja rozstrzygną W 
każdym razie o losach tego rządu, który kraj 
swój na takie wystawił niebezpieczeństwo. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 kwietnia. 


 Kalendiurz. 
Sroda (25 kwietnia): 
Marka Kwang. — Jarosława. — Wasy- 


łyja Prep. 

Wschód słońca o godzinie 428 rano, za- 
chód słońcu o godziny: 620 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska siaeva nmeteorologiezzą zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galien todniej, na Bukowinie 
i w Galieyi zaełwaniej: Pogoda zmienna, Juiej- 
scami opady, pólmocno-zachodni wiatr, chłodniej, 


wsei 


— JE. Pan Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni wyjechał wczoraj po potudaiu 
pociągiem pospieszhym w Sprawien urzędowych 
do Wiednia. P. Marszałek krajowy powróci do 
Lwowa w piatek. 

— Ks. Arcybiskup dr. Józef Weber 
wyjechał na 4 tygodni da Rzymu. 

— Rozstrzygnięcie konkursu na ril- 
skie utwory sceniczne. W giuaehu sejmo- 
wpm odbyio sie wózoraj posiedzenie komisyi, 
zwolanuj przez Wydciał krajowy dlu przyznania 
nagród, wyznaczonych za najlepsze saeniczne u- 
twory ruskie. W komisy. której przewmtuiezył 
ANAN AET N krajov de. Józsf Were- 
szczyuski waięli udział: prot, Uniwersytetu dr. 
Kolessa, dr. Studziński i dr. Dniestczański, czło- 
nek Wydziału krajowego Glidzuk, oraz profe- 
sorowie gimo. Ogonowski i Kokorudz. Na kon. 


kurs nadesłaro ogółem 15 dzieł, Komisya u- 
chwaliła przvenuć |. uagrode w kwecie 300 
koron: Haspwi Glunkoweowi, ze Lwowa, 
za utwór „Łycholitje*, Kronita z poszątka 20 
stulecia, w 5 aktach; 1. nagrodę w kwocie 590 


koron p. Leonowi Fopatyński ma, retaktarowi 
Rusłana 4% Lwowa, za utwór p. t „Sol zie- 
mi“, tagedya w 3 uktach; IEF. nagroda w kwo- 
cie 850 koroa temu samemu autorowi p. Jo- 
owi Łopatęńskiemu za sztuką pod tytułem 
„Pokasa”. dramat w 5 aktach: IV. i ostatalą 
nagrodę w Fwacie 350 koroa p. Tymeoteuszowi 
Ossypowiczowi x» Stanislawowa, za utwór pod 
tytułem „Om, dramat w 4 aktach. 

- 0 reformę wyborczą. W saii To- 
warzystwa pedagoziezuezo odbyło się wiroraj 
wieczeren pal przewodnietwem wiesprezodsuta 
miasta dr. Ruowskiego zgrenuałzewe pubiiezow, 
zwoławe przez postępową dermeżarucię w sprawie 
reformy wyboreżej. Lrzemawiali na ten temat 
posłowie do Rady państwa pp: Rutter, dr. Pe- 
telunz, dr. Roszkowski, dr, Danielak i dr. Grek, 
dalj redaktor Nowej Reformy M. Konopiński, 
poset na Sejm krajowy Stapiński, dr. Aszke- 
nase, dr. Mankowski i dr. Diamund. Oatat cznie 
przyjęło zeremadzenie rezolueye następującej 
treści: 

„Obywatele m. Lwowa, zebrani w dniu 28 
kwietnia na publicznem zgromadzeniu pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta dr. Rutow- 
skiego, po wysłuchaniu spraw. zdania posta 
Jana Rottera i zdania posłów: Petelenza, dr. 
Roszkowskiego, dr. Danieluka, dr. (Greka i Sta- 
pińskicg», tudzież innych mowców, wyrażają 
Przekonanie : 

|, L że jest obowiazkiem demokracyi pol- 
skiej dążyć wszelkiemi siłami do urzeczywistnie- 
nia reformy wyborczej w Austryi na zasadach 
obecnego projektu, jeżeli tylko ilość mandatów, 
przyznanych naszemu krajowi, odpowiednio do 
jego znaczenia i powagi powiększoną zostanie, 

2. że nie godzi się sprawy reformy wy- 
borczej komplikować Rarzucaniewm w tej chwili 
trudnych, acz pożądanych reform prawno - pań- 
stwowych, które w tej sesyi parlamentarnej urze- 
czywistnione być nie moga, a tylko sprawę re- 
formy wyborczej obalić lub na długi czasokres 
odwlec są zdolne”. 

1 Nadto na wuiosek dr. Diamanda przyjęto 
jeszcze drugą rezolucyę, wzywającą posłów de- 
mokratycznych, należących do Kula polskiego, 
aby w razie gdyby stanowisko Reprezentaayi 


»Cazeta Lwowska« z dnia 25. kwietnia 1906 r. 
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|polskuj w Radzie państwa zaszkodzić miało 
sprawie reformy wyborczej, słosowali wbrew 
solidarneści za przedłożeniem rzadowelm. 

— Zgromadzenie wszystkich człon- 
ków gron nauczycielskieh Iwewskieh somi- 
naryów nauczycielskie o.lbedzie się w żeńsSiem 
semiuarywm nauczycielskieu w piątek, 27 b. m, 
o godzinie © wieczorem. 

Na porządku dziennym: Sprawa reformy 
seminaryów. 

A Na głównym dworcu kolejowym 
we Lwowie przytrzymano wczoraj znowu kilku 
wychodźców w wieku popisowym, którzy mieli 
zamiar udać się do Ameryki, 

A Umysłowo chorego Szulima Echtera, 
który wczoraj prawie zupełnie nago przecha- 
dzał się w ul. Zułkiewskiej, oddała policya w 
opiekę komisaryatowi II. dzieluicy. 

A Kobieta czy zwierze? Mieszk ńcy 
realności przy ul. Zółkiewskiej I. 18 doniesli 
wcauraj Komisaryatowi TIE dzielutecy, iż żona 
dozorcy tei reulności, Michała Samendryka, w 
okrutuy sposób znęca się nad pięcioletnią có- 
recaką swego mężu z pierwszego małżeństwa, 
morząc ją głodem. Zawiadomiona o tem polieya, 
wdrożyła dochodzenia. 

A Małą dziewczynkę czteroletnią, ubra 
ną w czerwoną sukienkę, a objawiająca zbocze- 
nie umysłowe, która wezoraj przed południem 
błąkała się w ulicy Kołłątaja, oddała polieya 
w opiekę komisaryatu IT. dziulniey. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Edmund Mikiewież, inżynier dyrekevi kolei 
państwowej, w 5l roku życia; Anna Szostak, 
właścicielka realności, w 82 roku życia; Ro- 
man Mikosiński, majster szewski, w 45 reku 
życia. 

W Kozłowie, ks. Jan Leszkowiez Baczyń- 
ski, gr. kat. kanonik i probossew w Kozłowi , 
w 37 roku życia. 

W Jarosławiu, Marya Weinarówna, na- 
uczycielka szkoły ludowej w Ulanowie. 

W Dybnikach, Tomasz Adwentowski, emer. 


ivżynier, weterau z roku 1868, w 63 roku 
życia, 

— Trzęsienie ziemi w Insbruiu. 
Wezoraj o godzinie 9 minut 9 rano dało Się 


w Insbruku uczuć krótkie trzesienie ziemi. 
— Morderstwo dla rabunku. Z Praci 


donoszą: Dnia [9 b. m. znikł w Plaiz, ebak 
Nsuhwu listonosa Czaiek. Jak sie nastepnie 
okazalo, zžimordowoľa go żona murarza No- 


wotuago wraz ze swylu kachankiein i zrabowała 
list pieniężny z 600 koronami. Po morderstwie 
sprawey uciekli, zostali jednak schwylani Przy 
Tewizył w domu Nowotiej znaleziono zwioki li- 
stabsś Z rozbija ezaszka, przykryte poduszka 

— Uurożny požar. W Pilwiszkach 
jak donoszą a Kydeua — wybuch? wezoraj groźny 
pożar, który obrócił w perzynę 80 domów. 

— Strejk robotników w przedzal- 
niach. W Kóniginbef — jak telegiafują z 
Pragi — prawie we wszystkich przedzalniach 
rebataley szstrejkowali, żądają podwyższenia 


pły 
Kronika prowincyonalna. 
$ Obywutelstwo honorowe. Rada 
wniat nr Iusiatyna padała jednomyślnie na 


dniu 7 kwietnia b. r. p. Eugeniuszowi Diiltzu 
wi, staroście w llusiatyoie, obywatelstwo huno- 
rowe w nuzuaniu jego zasług, położonych okołe 
rozwojn i dobra miasta, 

$ Ogólne zgromadzenie ezarno- 
horskiez oddziułu Towarzęsiwa 
tutrzansklego odbedzie się w niedzielę, 
6 mja, o godzinie 4 pa południu, względnie 
w lwaku kompletu, o godzinie 5 po południu 
w sali Rady powiatowej w Kclomyi. 


[U 


Kronika zagraniczna. 


*Kongresreprezentantów Zwiaz- 
ków volniezych z Niemiec, Austryi, Szwaj- 
caryi i Włoch odbyty w Luesrnie, uchwalił po 
dwugodziunych obradach założenie miedzynaro- 
dowego Związku organizacyj robotniczych. 

* Drzęsienie ziejni we Włoszech, 
Z Sieny donoszą: W sobote pomiędzy godz. 7 
a 8 rauo dało się uczuć tutaj i w okolicy trzę- 
Senle zleti. 

Z Florencyi donoszą: W sobotę od godz. 
6 do 1] rano stwierdzono w tutejszym obser- 
watoryum kilka wstrzaśnień w calej prowiacyi 
Siena. W miejscowości Collevaldeuse runęło 
kilka domów. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 

Wczoraj o godz. 650 wieczorem dało się 
w Taranto uczuć lekkie trzęsienie ziemi. 

W miejscowości Poggiboasi przepędziła 
ludność noe z sobnty pod gołem niebem. 


Wezoraj dało się w Sienie uczuć pouo- 
wnie kilkakrotne trzęsienie ziemi. Budynek 
gmiuny jest uszkodzony. 

* Pop Gapon — jak donoszą z Pe- 
tersburga — znikł ztamtąd bez śladu. Zniknie- 
cie nastąpiło po rozmowie 4 prezsem sadu 


okręgowego petersburskiego, Rodina Gapona 
zawiadomiła o zniknięciu polievę, która encrgi- 
cznie poszukuje zaginionego. Wszystkie jednak 


dotychczasowe poszukiwania okazały się bez- 
skuteczne. Przypuszezają, że nastąpiła jakaś 
katastrofa. 

* Olbrzymi pożar. W magazynach 
firmy „Bischof i Sp.“ w Bremie wybuchł wcezo- 
raj pożar, który zmiszezęł budynek i 3.000 pak 
bawełny. 

* Strejk zecerów paryskich, 
Z Paryża donoszą: Strejkujący zeserzy wdarli 
sią w sabsta do kilku drukarń, aby zmusić 
pracujących do przylaczeniu się do bezrobncia. 
Policya napad odparła i strejkujących  rozpro- 
szyła. 

* Strejk typografów w Paryżu 
rozszerzył się z powodu przyłączenia się do 
niego znacznej liczby robotników, zaietych w prze- 
myśle papierowym. 

* Strejk górników francuskich. 
W Lens i Liévin wytoczono, śledztwo w celu 
wyśłedzenia głównych sprawców ostatnich za- 
burzeń. Onegdaj dokonano 80 aresztowań. Prze- 
prowadzono je w ciągu nocy przy pomocy 90 
żandarmów, 2 batalionów piechoty i Æ szwa- 
dronów jazdy. Aresztowanych wsadzono na- 
tychmiast do osobnego pociągu i odwieziono do 
Betune. Pomiędzy aresztowanymi znajdują się 
dwie całe rodziny. Wszyscy ujęci brali udział 
w rabunkach i zaburzeniach, głównych jednak 
sprawców jeszcze nie schwytano. Deputowany 
Basly wystosował do sądu protest przeciw are- 
sztowaniu. 

Wczoraj po południu aresztowano w Lens 
członka syndykatu górniczego Monatte i dele- 
gata z miejscowości Avien Moimiera, za agita- 
cyę rewolucyjna. 

* [ragedya rodzinna. W Peters- 
burgu odebrał sobie onegdaj życie dymisyono- 
wany przed kilkoma dniami pułkownik Rut- 
kowski. W cclu uchronienia od nędzy rodziny 
swojej otruł gazem 3 swoje córki. Jedną z nich 
że słabymi znakami życia odwieziono do szpi- 
tala, a zwłoki pułkownika i dwu córek do miej- 
skiego prosektoryun. 

* Krwawa bójka na granicy hi- 
szpańsko-portugalskiej. W Orense, na 
hiszpańsko - portugalskiej granicy, zaatakowała 
onegdaj hiszpańska policya 80 Portugalczyków. 
Dwórh Portugalczyków zostało zabitych. 5 Hi- 
szpanów zaś jest rannych. 

* Straszny wypadek na okręcie. 
Z Toulonu telegratają: Na pokładzie okrętu szkol- 
nego „La Couronne* wydarzył sie podezas éwi. 
czeń w strzelaniu nuieszczęśiiwy wypadek. 8 lu- 
dzi utraciło życie, 22 jest raunych, z tego kilku 
śmiertelnie. 

* Spalony kościół — ofiary w lu- 
tziurh. Z Helle telegrafuja: W miejscowości 
Torgau wybuchi wczoraj w kościele katolickiiu 
peźar, ktory zniszczył kościół i szkołę. Dwie 
zakonnice I troje dzieci zginęło. Sześcioro dzieci 
jest ciężko popurzonych. 

* Niezwykła uroczystość. W tych 
dsiach odbyła się w Jokohamie przy udziale 
nieprzejrzanych tlmuów uroczysta ceremonia dla 
uczezanią pamieci koni), które w ciągu wojny 
rossrjsko-japońskiej padły na placu boju. Koła 
ałtarzy, przy których zajęli miejsce japońse 
kapłani, przeciągały dlugie szeregi Żołnierzy, 
słuwiacpeh odwage, wytrwałość i roztropność 
Japońskich rumaków, kóre zaległy pobojowiska 
mandzurskie, Podczas tej „żałobbej uroczystości” 
wiele osób, a zwłuszeza kobiet, nie mogło sie 
powstrzymać od wzruszenia i zalewało się rze- 
wnemi lzami. 
+" ad Eksplozya w kopalni. Z Nowego 

rku telegrafują: W kopalniach węgla i żelaza 
w stanie Colorado nastąpił wczoraj wybuch, 
przyczen zginęło 22 robotników, przeważnie 
ludyan i Japończyków. 

* Doczątki chrześciaństwa w 
Uhkinach. Jeden z kierowników bawiącej obe- 
enie w Berlinie komisyi chińskiej ofiarował ber- 
lit-kienu Muzeum ludoznawczemu cenny poda- 
ranek. Jest to dosłowaa kopia dokumentu 
Sianfu, pochodzącego z r. 751 po nar. Chr. a 
zawierającego wiadoruości o pierwszych zaczatkach 
nauki chrześciańskiej w Chinach, którą rozsze- 
rzali lam Nestoryanie, zwolennicy nanki patryar- 
ehy koustautynopolitańskiego, Nestoriusa, amar- 
logo okolo roku 440. 


Jaki eaco-tytyce 


Posiedzenia grona konserwatorów 
Galieyi zachodniej odbyły się dnia 20 marca 
pod przewodnictwem konserwatora dr. Tomko- 
wieza i dnia 10 kwietnia 1906 pod przewodni- 
ctwem kor. Lepszego, 

Na pierwszem z nich na wniosek kor. 
Papćego uchwalono regulamin obrad. 

Kous. Stryjeński przedłożył sprawę re- 
stauracyi baszty i muru w Bieczu, wskazał po- 
trzebę wykonania planu przez fachowego archi- 
tekta i zestawienia kosztorysu, oświadczył, że 
tę sprawę w najbliższym czasie przeprowadzi. 

Kons. Tomkowicz przedstawił sprawy swo- 
jego okręgu — na wniosck referenta uchwalono 
wypłacić pod pewnymi warnukami subwencye 
krajowe na restauracyę kościoła św. Audrzeja 
i na zabytki w kościele św. Mikołaja, dalej 
przyznać subwencyę 600 korón na restauracye 


portretu biskupa Szyszkowskiego w krużgankach 
Franciszkańskich, kwotę 200 koron na mniejsze 
restauracye w krużgankach klasztoru 00. Au- 
gustyanów. 

Kor. Krzyżanowski wniósł interpelacyę o 
stan sprawy memoryału obu Gron Galicyi do 
Komisyi centralnej, który dotąd pozostał bez 
odpowiedzi. 

Kor. Muezkowski wniósł interprlacyę w 


sprawie umieszczenia na kościele Franciszkanów 
niezgodnej z charakte- 
rem kościoła, dalej w sprawie restauracy, Bramy 


mozaiki, zdaniem jego, 
Floryańskiej. 

Kor. Lepszy interpelował w sprawie po- 
poprawienia obrazu św. Salomei w 
Franciszkanów wedle wskazówek p. Wyspiań- 
skiego; kor. 
nia cbrazów Kulmbacha w kościele Najśw. P. 
Maryi w suchem wprawdzie, ale trudno przy- 
stepnem miejscu i w niekorzystnem oświetleniu. 

Sprawy poruszone uchwalono zbadać, na- 
stępnie poczynić dalsze kroki. 


Kons. Stryjeński postawił wniosek, aby 


przy popieraniu starań o subwecye na zabytki 


architektury lub wypłacie takich snbwencyi na 


ręce Grona nadsyłanych. stawiać za warunek, 


iżby restauracye prowadzone były pod kiernu- 
Wy- 


kiem fachowo wykształconego architekta. 
maga tego odpowiedzialność za rozdawnictwo 
grosza publicznego, ważneść subwencyonowa- 
nych restauracyj i powaga pośrednictwa Grona 
konserwatorów. Grono powinno popierać i firmą 
swoją osłaniać tylko takie przedsięwzięcia, za 
które może przyjąć całą odpowiedzialność. 

Na drugiem posiedzenin ker. Krzyżanowski 
podał do wiadomości że druk „Teki“ jest na 
ukończeniu, 

Kons. Stryjeński przedłożył wnioski w 
sprawie powiększenia kościoła parafialnego w 
Jaśle przez dodanie dwóch przęseł nawy i no- 
wej fasady z zachowaniem natomiust dawnego 
prezbiteryum i nawy. Po dłuższej dyskusyi, 
w której zabierali głos pp: Odrzywolski, Pxpra, 
Krzyżanowski. Kopera i refereut, przyjęto joko 
zasadę, że tylko w razie koniecznej potrzeby 
przebudowy można powiększyć kościół w kie- 


runku podłużnym z zachowaniem dawnego 
BZczytn. 
Kor. Lepszy podał do wiadomości, że 


dzięki zabiegom JK. Korytowskiego słynny róg 
wielicki ze zbiorów Rothschilda powrócono Kasie 
brackiej w Wieliczce, Zarząd salinarny pesta- 
nowi? przechować go w Muzeum salinarnem w 
Wieliczee w oszklonej szafie. 

Celem zastanowienia sią nad dalszą re- 
stauracyą malowideł ściennych w krużgankach 
kościoła św. Katarzyny i wygetowama koszto- 
rysu restauracyi, wybrano komisyę 2 pośród 
członków Grona. 

Kor, Kutrzeba zawiadomił, że m. Pilzna 
złożyło swoje archiwalia (księgi) w depozyt Ar- 
chiwum krajowego w Krakowie. 

Teka archiwalna jest w toku, obecnie przy- 
potowuje się do niej wstęp historyczny, opra- 
cowany przez kor. Kutrzebę. 

Na inwentaryzacyc archiwum parafialnego 
przy kościele św. Szczepana, zarządzaną przez 
ks, Błobarowicza, przyznano subnencye 00 kor. 

Sprawe ustalenia herbu m. (iorlie oddano 
kor. Kutrzebie i Chmielowi. 

Tuwentaryzacyę archiwum kościoła Panny 
Maryi — na który to eel ks. prałat Krzemień- 
ski przeznaczył 400 koron — na wniosck kor. 
Krzyżanowskiego postanowiono powierzyć jedne- 
mu z młedych bistorgków, który pod kieru - 
kor. Kutrzeby przygotuje inwentarz archiwum. 

Na wniosek kor. Paguczewskiego posta- 
nowiono urządzać wycieczki konserwatorskie po 
Krakowie. 2 których pierwszą wyznaczono do 
kościoła Bożego Ciała. 


Ochrona sikawki pożarnej. Pod ta- 
kim tytułem syduł p Antoni HSzczerbowski, se- 
kreta Związku strażackiego, tomik 55 „Biblio- 
teki strażackiej”. 

Tomik ten zawiera wyczerpująco, dokla- 
dnie i jasno opracowaną rozprawkę ze w-ka- 
zówkami nietylko dla strażaków, lecz także dla 
osób, nie nmiejących się z tą maszyną 6bcha- 
dzić, o różnych wypadkach, w których sikaw.a 


pożurna może uledz zepsuciu i podaje także 
sposoby naprawy niedomagań sikawki, orcz 


szczegółowe przepisy o pielęgnowaniu sikawki. 


Studya nad historya prawa poł- 
skiego. Wydawnictwa tego, ogłuszanego pod 
redakcyą prof. dra Oswalda Balzera, ukazał 
sie zeszczyt 5 tom I. i zawiera rozprawę Ale- 
ksandra Dubieńskiego: (ło szezyzna w Stato- 
cie litewskim trzecim. Cena egzemplarza 2 kar. 
20 bal, lub po 10 kar. w prenumeracie za 
cały tom. Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we wtorek, po raz trzynasty „Opowieści 
Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 aktach Ja- 
kóba Orfenbacha. 

We środę, po raz dziesiaty „Kopciuszek“, 
fantastyczne widowisko z tańcami i spiewami 
w 8 odsłonach R. Grimma i Górnera, przerobił 
A. Walewski. 


kościele 


"agaczewski w sprawie pemieszcze- 
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We czwartek, po raz czwarty „Panna 
praczka*, operetka w 8 aktach R. Raimana. 

W piatek, po raz pierwszy (nowość) 
„Piękna Marsylianka*, sztuka w 4 aktach Pio- 
tra Bertona (autera „Zazy”*) ómaczrł M. Sa- 
chorowski. W przedstawienin biorą udział panie: 
Bednarzewska (rola tytułowa), Węgrzynawa, 
Czaplińska, Tankowska, Michnowska, Kozłowska, 
Chmi:lińska, Orczyńska, Sławińska, Poraj, vp.: 
Feldman (Napoleon). Adwentowicz (adjutant Na- 
poleona). Glnnieliński (marerahia de Tallemont), 
Mierowski, Kwiatkiewicz, Węgrzyn, Antoniewski, 
Jaworski, Nowacki,  Kliszewski, Szymborski. 
Klimontowicz, PFritseno, Janusz, Kratochwil, Ra- 
siński, Lenczewski, Berski, Sowiński, Dielecki, 


Czaki, Znławski i inni. 
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Trzęsienie ziemi W Ameryce 


San Francisco. 

Zatoka San Francisco, nad którą leży 
miasto tej samej nazwy, rozciągające się 
pomiędzy dwoma półwyspami a stałym la- 
dem północnej Kalifornii. należy bezsprze- 
cznie do najwspanialszych i największych na 
kuli ziemskiej. Długość jej wynosi w kie- 
runku północeno-poludniowym 25, szerokość 
zaś od pół do czterech mil. Liczne pólwy- 
spy i wysepki dzielą ja na tray części; 
do północnej zwanej „Pablo-Rai< uchodzi 
rzeka San Sacramento, do południowej San 
Joachim. Wejście z Oceanu do zatoki two. 
rzy wąska cieśnina „Golden Gate“, cieszaca 
się opinią jednej z najbardziej malowuiczych 
miejscowości Ameryki. Bo też rzeczywiście 
przedstawia ona wspanialy widok, gdy za- 
chodzące słońce opromienia jej wody, ztąd 
też pochodzi jej nazwa „zlotych wrot“. 

Prócz licznych bateryj i fortów. bronia- 
cych wejscia do zatoki, wznosi się w poľn- 
dniowej stronie cieśniny  obserwatorywm 
astronomiczne, tudzież ulubione miejsce wy- 
cieczek mieszkańców miasta „Glifthonse*. 
Wzniesiony nad oceanem na urwisku skały 
olbrzymi ten gmach — obcenie w gruzach — 
otoczony jest dookoła werandami i balkona- 
mi, wiszącymi nad przepaścią. Z balkonów 
tych roztacza się wspaniały widok na roz- 
bijające się ze strasznym hukiem fale o stro- 
me skały półwyspu, ztąd też widać setki 
fok wygrzewajacych się na słońcu na przy- 
brzeżnych rafach. 

Minąwszy cieśninę, skręca się na pra- 
wo, a oczom widza okazuje się las masztów, 
po za którymi wznosi się dnmnie „Królowa 
Oceanu Spokojnego“ (Queen of the Pacific). 
dziś niestety zupełnie zniszczona trzęsieniem 
ziemi i pożarnini. 

W micjseu obecnego miasta San Fran- 
cisco, pospoliciej Frisco zwanego, która to 
nazwa powstała od znajdującego się tu przy 
końcu XVIII stulecia kościółka OQ Franci- 
szkanów, istniała w r. 1847 mała osada ry- 
backa, licząca zaledwie 459 mieszkańców. 
W r. 1849 odkrył Szwajcar, Sutter, w pobli- 
żu rzeki San Sacramento pierwsze pokłady 
złota i od tej chwili ludność San Francisco 
wzrastała z niesłychaną wprost szybkością, 
gdyż już w rok później, t j. w r. 1550 wy- 
nosiła 43.710 mieszkanców. Pomimo olbrzy- 
mich pożarów, które w następnych latach 
zniszczyły dwukrotnie prawie doszczętnie 
z drzewa zbndowane miasto, podniosło sie 
ono natychmiast, tak, iż w r. 156: liczyło 
ono 57.000, w r. 1870 około 160.000, a 
w r. 1S74 przeszło 250.0 0 mieszkańców. 
W ostatnich czasach  liczha mieszkańców 
wynosiła 440.000. Podluy pierwotnych pla- 
nów rozszerzało sie miasto w kierunku do 
Golden (Gafe, zajmując cała północną część 
połndniowepo półwyspu Ban Mateo, dziela- 
cego zatokę od Oceanu. 

Widok San Francisco przedstawia obraz 
regularnie założonego i ciągle jeszcze dobu- 
(lnwujacego się miasta. Szerokie i proste 
ulice, przecinające się pod kątem prostym, 
prowadzą przez całą dlugość miasta, bez 
względu na nierówność terenu, kióry miej- 
seami wznosi sie do [50 metrów ponad po- 
ziom morza. lice te należycie wybrukowa- 
ne, wysadzane są w przeważnej częsti rzę- 
dami drzew, poza którymi od strony domów 
urządzone są szerokie chodniki, w większej 
części asfaltowe. Przez wszystkie ważniejsze 
ulice prowadzą tramwaye, których siłę po- 
ciągową stanowią kable stalowe, przeprowa- 
dzone pod ziemią, pomiędzy szynami. Do 
tych kabli przyczepia się wagon za pomocą 
specyalnego przyrządu, przez co wprowadza 
się go w ruch. 

Do najwspanialszych ulie należy zali- 
czyć Market-Street, główną arteryę handlu, 
Montgomery- i Kearny-Street oraz ulicę Ka- 
lifornijską. Z nowszych budowli pierwsze 
miejsce zajmuje City-llall (ratusz). Jest to 
monumentalna budowa w stylu renesansu, 
wzbudzająca swym ogromem podziw każdego 
widza. Rotunda ratusza na 40 metrów wy- 
sokości, składa się z galeryi parterowej i dwu 
mniejszych górnych, nad któremi wznosi się 
kopuła. Zarówno kolunny, jakoteż schody 
sporządzone są Z marmuru, którem też wy- 


łożono wewnętrzne ściany i kurytarze. Ko-| 
szta budowy tego gmachu wynosiły 6 mi- 
lionów dolarów. Do upiększenia ratusza przy- 
czynia się niemało prześliczny park, okala- 
jacy go dookola. 

4 pomiędzy lieznych olbrzymich wprost 
hoteli, pierwsze miejsce zajmuje Palace-Flo- 
tel. Jest to olbrzymia budowa o czterech 
frontach, mierzących po 120 metrów dlngo- 
ści. Nad parterem wysokości 10 metrów 
wznosi się 6 piętr, z których najwyższe mie- 
rzy 5', metrów. W dwupiętrowych sutere- 
nach Są mmieszczone kuchnie, piekarnie, 
praczkarnie. składy. centralna stacva ugrze- 
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a szerokosci 20 metrów tworzy ogród po- 
kryty szklanym dachem. Oprócz 755 aparta- 
mentów (S90 pokoi), miesci hotel ten w so- 
bie liezne sale jak: bilardowe. koncertowe, 
halowe, do palenia. ezytelnie, jadalnie, wi- 
niarnie i t. d. Największa z tych sal mierzy 
50 metrów dlngości a 15 szerokości. naj- 
mniejsza 13 metrów w kwadrat. Do zhudo- 
wania tego gmachu. którego budowa trwała 
dwa luta, użyto 31 milionów cegieł, a dla 
zabezpieczenia przeciw trzęsienin ziemi szkie- 
let jego sporządzono z konstrukeyi żelaznej 
Niestety środek ten okazał się niewystareza- 
jącym, gdyż obecnie olbrzymi ten hotel leży 
w gruzach. Zbytecznem byłoby chyba doda- 
wać, że dla nlagwien*a komunikacvi znajdo- 
wału się w hoteln tym niezliczona ilość wina. 
Dla wygody publiczności, zamieszkującej w ho- 
teln mieściły się na każdym piętrze skrzynki 
pocztowe i telefony. a pieumatyczne aparity 
dostawiały na każde piętro listy i przesyłki 
pocztowe, W parterze hotelu mieściły się 
najwspanialsze i najdroższe sklepy ze zbyt- 
kownemi wprost wystawami. 

W obec różnorodności wyznań w mie- 
ścia liczba kościołów wynosi przeszło 100. 
Największym a zarazem najwyższym jest ko- 
ściół katolieki św. Tenacego. momiey pomie- 
dié w sobie do 4009 osób; wysokość wieży 
wynosi 93 metrów. Katedra rzymsko katoli- 
cka, jakkolwiek nieco mniejsza, zbudowana 
jest w stylu gotyckim i przedstawia się o- 
kazale. 

Najstarsza świalynia katolicka t. zw. 
kosciół portngalski zbudowany jest w stylu 
renesansowym. Wnętrze jego zdobią piękne 
oltarze, wielkie organy i ładna ambona. 

Ulica Kalifornijska składa sie prawie 
z samych okazałych pałaców. będących wla- 
suością milionerów. których liczba w Kan 
Francisco jest bardzo znaczna, Do wyróżala- 
Jacych się przepychem należy prześliczny 
palac Krokera, który posiada znaczne miny 
Żywego srebra w Kalifornii. 

Jkowe wszyskich E miosinwh 
amerykańskich, nie brak i tu kilkumastopię- 
trowych gmachów, wśród krórych pierwsze 
miejsce zajmuje ginach dziennika Chronicle. 
mający 11 pięter. Przy ulicy Montgomery 
mieszczą się okazałe hotele, banki. sklepy, 
magazyny, agencyc. kantory I t. p.. wskutek 
czego panuje tu nieustanny rach do późna 
w nocy. Ulica Market. przy której mieszczą 
sie liczne konsulaty, prowadzi do rozleglego 
ogrodn botanicznego. w pośród którego wznosi 
się ładny budynek, mieszezący w sobie mn- 
zem. 

Qzęść miasta po prawej stronie uliey 
Market stanowi t.zw. starą dzielnicę iw niej. 


prócz wyżej wymienionych, mieszczą się 
wszystkie ważniejsze gmachy, jak: poczta, 


zakłady naukowe, urzad ełowy, liczne teatry 
(nujokazalszy Opera-Iouse). szpitale, koszary 
it. p. Lewa strona od ulicy Market, t. zw. 
nowe miasło, mieści w sobie liczne doki i 
warstaty okrętowe i jest właściwa siedziba 
rehu portowego. 

Olbrzymi rieh handlowy spostrzega się 
natychmiast zbliżając się do portu. Wzdłuż 
wybrzeży i na kolwieach stoją liezne okręty 
fadujące i wyładownjące rozliczne towary. Ol- 
brzymie purowce, utrzymujące komunikacye 
z wyspuni oceanu Spokojnego, Japonią, Chi- 
nami, Kilipinami i Australia, napotyka się 
lu w znaeznej liczbie, nie brak też i z nie- 
słychanym komfortem urządzonych parowców 
pasażerskich, których budowa kosztuje mi- 
liony. Liczne kilknpietrowe parowce przerzy- 
nają nieustannie zatokę, odwożąć pasażerów 
do pobliskiego Oaklandu, gdzie się znajduje 
końcowa stacya kolei żelaznej, przerzynająca 
w poprzek Amerykę północną. Inne zaś pa- 
rowce przewożą na swym pokladzie całe po 
ciągi towarowe, łącząc w ten sposób linię 
kolejową Południowo-kalifornijską z wytnie- 
niona powyżej. Śmiało rzec można. iż w go- 
dzinie najmniej jeden okręt przyplywa lub 
odpływa z portu. Wszędzie ruch niesłychany: 
maszyny parowe i hydrauliczne wydobywają 
z wnętrza okrętów lub ładują w nie całe 
wagony towarów, zgrzyt lańcnchów, świst 
maszyn i pociągów dowożacych ładunki spra- 
wia hałas do nieopisania. Zamet ten poteguj, 
jeszcze nawoływania wożniców i kolporterów, 
oraz różnorodność mieszkańców. Prócz Ame- 
rykanów, spotykamy tu Anglików, Irlandczy- 
ków, Francuzów, Niemców, Hiszpanów, Por- 
tugalczyków, Włochów, Skandynawezyków, 
Indyan, Malajczyków, Syngalezów. Murzy- 
nów, Japończyków, Chhiczyków, słowem zo- 
baczyć tu można wszelkie narody kali ziei- 
skiej, a wszystkie w pogoni za.... dolarem. 


Głównymi artykułami wywozu są pró a 
złota, pszenica, owoce, mąka, wełna, skóry 
drzewo buduleowe, miedź i rtęć. importuje 
się zaś jedwab, kawa, cukier, tytoń, żelazo 
it. p. Wartość obrotu handlowego wynosiła 
w r. 1901 — 318 milionów dolarów. 

Dzielnica chińska znajduje się w środku 
miasta w pobliżu ulicy Washingtona. Liczba 
synów Państwa niebieskiego wynosi około 
4000. Dzielniea ta zabudowana jest zwyczaj- 
nymi domami amerykańskimi, Chińczycy 
jednak potrafili i z nich, podobnie, jak WsZę- 
dzie urządzić sobie małe Chiny. Napotyka- 
my tu więć liczne soylarnie, herbaciarnie, 
sklepy, apteki, hotele, liczne spelunki. w 
których palą opium, a nawet i teatr, a 
wszystko to przystrojone na sposób chinski 
papierowemi latarniami, smokami. napisami 
i szyldami chińskimi. Ubieraja się oni 
i tutaj w swój strój narodowy i zachowują 
swoje obyczaje, oraz tradycye. Zwiedzająe 
tę dzielnicę wierzyć się poprostu nie chce, 
i4 to Ameryka: zdaje się, że to część Kan- 
tonu lub Shangaju. Cluńczycy trudnią się 
rzemiosłuni, handlem, wszelkiego rodzaju 
pracą fizyczną, są nader uczciwi, pracowici 
i mało wymagający. 

Dla poparcia swych celów posiadają 
własny dziennik i trzy tygodniki. Dziennik 
Chung-Sui- Po podobnie, jak i tygodniki, dru-* 
kuje się ezcionkami chińskiemi i stanowi 
wpływowy organ t. zw. zumerykanizowanych 
Chinezyków, albo jak ich ogolnie nazywają 
Nowo-Ohińeczyków. Redakcya nie różni się 
niczem od naszych, biurka. telefon. stos ga- 
zet, oto sprzęty nie przedstawiające nie oso- 
bliwego, ule wszedłszy do sali zecerów, od- 
nosi się wrażenie, Że zecer jest tak samo 
ważnym czynnikiem jak i sam reduktor. sa= 
dząc z niezwykłego kształtu kaszt chińskich 
czcionek, Europejski zecer musi znać 26 
liter. 10 cyfr. oraz kilka znaków i symbo= 
lów jak: kropka. wykrzyknik, znak na ozna- 
czenie stopni. eiepłoty i t. d, ale ehiń- 
ski zecer musi znać 11000 znaków ` 
Swego J (e BY k By 0 którym mówi prof, 
Douglas. że: „każde słowo jest pierwiastkiem, 
a każdy pierwiastek słowem”. i 


Klimat w San Francisco jest zdrowy, 
wogóle różnica lemperatury nie jest znaczną, 
srednia roczna temperatura wynosi 13%, 
najwyższa, 257, nie schodzi jednak nigdy po- 
niżej $0, Snieg i lód są tu nieznane. Świe: - 
toy klimat posiadają urodzajne równiny wy- 
brzeża zatoki. Bogactwo owoców jest wprost < 
niesłychane, tak, że najbardziej pielęgnowa- 
ne ogrody w Kitropie nie moga się z tutej- 
szymi mierzyć. Przez cały rok zbierają tu 
czereśnie i śliwki, a wydatność jabłoni 
i grusz jest olbrzymią. Najgłówniejsze plan- 
tacye. założone na wielką skale. są nawo- 
nione za pomocą kanałów słodkiej wody. 
Uprócz powyżej wymienionych owoców, n- 
pruwiają pomarańcze. cytryny oraz wino- 
grona. W San Francisco liczne fabryki 
przerabiają owoce te na smaczne kompoty 
lnb zasuszają właściwym sobie sposobem 
i w tym stanie wywożą je całymi okrętami, 
Konserwy te napotkać można na całej kuli 
ziemskiej, dochodzą też one i do nas, a trze- 
ba przyznać, 12 są wyborne. 

Wśród różnorodnych narodowości nie 
brak w San Francisco i Polaków. Wieln z 
nich zajmuje dość wybitne stanowiska w zà- 
rządzie miejskim przeważna część jednak 
zajmuje się rękodzielnictwem. Zamieszkują 
oni przeważnie ulice Kościnszki i Pułaskię= 
Bo, na ktorych obok angielskich nie brak 
i polskich szyłdów. 

Dziś piękne i bogate to miasto leży w 


| urnzach. pod którymi tysiące jego mieszkań- 


ców znalazło straszną śmierć. Prawdopodo- 
bnie usłyszymy jeszeze więcej o okropnych 
scenach, jakie się rozgrywały poduzas tej 
strasznej katastrofy w tym do niedawna tak 
szcześliwom i od natury hojnie wyposażo= 
nem miejseu, które jedna chwila, jeden ka- 
prys przyrody, zniszczyła do niepoznania. 
Jednakże w przyrodzie nie dzieje się 
nie z kaprysów, u niej wszystko jest ko- 
niecznością: wszystkie też przez nią zadane 
blizny i rany leczy onasama napowrót. Nad 
wykopaliskami Pompei kołyszą się złote ła- 
ny zboża. nad Herkulanum wre nowe Żyć" 
w uroczem Portici — ana gruzach zniszczo- 
neco San Francisco powstanie, jakby z po- 
piołów Feniksa nowe miasto piękniejsze 
i bogatsze od dotychczasowego... 
Stanisław Bobelak. 


W ciągn ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujące depesze : i 

Berlin. Biuro Wolfa donosi Z San 
Francisco, że wezoraj o północy wybuchł 
ponownie pożar na północ od domu 
przewozowego i przybrał niebezpieczne roz- 
miary. 

SanFrancisco. Ponowny pożar jest 
poważnem nicbezpieczenstwem, Obawiają się, 
że pożar utoruje sobie droge przez doki i 
zniszczy dom przewozowy, 

San Francisco. Ogólna liczba wy- 
dobytyei do olegdaj wieczorem z pod gru- 
zow tripow wynosi 800. Dokładnej cyfry 
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gu" 
ofiar jeszcze nie można oznaczyć. Szkoda 
materyalna, wedle oszacowania fachoweów 
asekuracyjnych. wynosi około 500,000.000 
dolarów (niemal 17 miliarda koron). Towa- 
rzystwa asekuracyjne zapłać: połowe. Wiele 
ludzi pracuje okolo przywrócenia kanaliza- 
cyi. wodociągów | oswietlenia gazowego. 
Stan zdrowia bezdomnych jest dobry. Nie- 
bezpieczeństwo gladu, dzięki energicznej 
akeyi ratunkowej, minelo. 

San Franciseo. Mimo wszelkich 
środków zapobiegawezych, zarządzonych przez 
władze. zagraża tutejszej lndnożci wybuch 
różnych epidemij. W obozach, udzie koczuje 


| przeważna część jej. stwierdzono kilka wy- 


r 


padków tyfusu i ospy. 

Frankfurt. Korespondent Irankfur 
ter Zty. telrerafuje z San Franciseo: W mic- 
ście panuje wszechwladnie wojsko. Bylem 
świadkiem. jak pewien olicer otworzył jeden 
ze sklepów z żywnością i pozwolił brać z 
niego ludziom wszystko, co bylo im potrze- 
bne, z wyjatkiem wódki. Kilku osob, mimo 
to, wzięło także flaszki z wódką. Oficer, uj- 


| rzawszy to, kazał im flaszki odrzncić. a gdy 


tego rozkazu nie usinehały. kazał dać do 
tych osób ognia i wnet kilka trupów tarzało 
się po ulicy. Ogłoszono rozkaz, iż każdy na 
wezwanie wojska ma stanąć, a kto na dwu- 
krotne wezwanie nie stanie, będzie Zastrze- 
lony. 

Bezdomni biwakują po parkach. koczują 


' tam ludzie ze sfer najrozmaitszych. każdy 


z nich musi na rozkaz żołnierzy pomagać 
przy nprzątaniu gruzów lnb grzebaniu trn: 
pów. Za pieniądze nie w miescie dostać nie 
można, notomiast wszyscy dostają Żżywiosci 
tyle. ile tylko potrzebują. 

Co do liczby ofiar, rzekł do mnie jeden 
z oficerów. nie chcę powiększać przerażenia, 
ale wszystkie dotychczasowe obliczenia nwa- 
Żam za niskie. Wedłnę tego, eo widzialem, 
sądzę, że liezba oliar nie może być niższą, 
niż 10.000. 

Genera} Funston skłania Indność bez- 
domna do opuszczenia miasta. Wszyscy o- 
trzymują wolne karty pod warunkiem. że 
przed pewnym oznaczonym terminem me 
powrócą do San Francisco, 

Miasto Pitsburę oświadczyło gotowość 
utrzymywania przez rok 1000 rodzin z San 
Francisco. Podobne qpropozycye nadeszły i 
od innych miast amerykańskich. 


Z Izby SL0W'EJ- 


(Losowanie sędziów przysicyłych). 


Na III. zwyczajną kadencye sądów przy- 
sięgłych, rozpoczynającą się w tutejszym Są- 
dzie krajowym karnym dnia 14 maja b. r., 
wylosowani zostali jako sędziowie główni 
pp: Konstanty Adamowicz. właściciel real- 

ności i ageneyi Lwów: Józef Allerhand, ka- 
pitalista, Lwów : dr. Mojżesz Allerband, adwo- 
kat, Lwów: klaudynsz Angerman, inż. cyw.. 
Lwów: Jun Bartoshiski, koncypista Wydzia- 
lu kraj., Lwow: konstanty Biernacki, starszy 
inżynier Wydziału krajowego, Lwów; Michał 
Borkowski. właściciel realności i stolarz, 
Lwów; Antoni Damm. własciciel realności, 
Lwów: dr. Tadeusz Dwernicki. adwokat, 
Lwów; dr. Wojciech Dziedzice. adwokat. 
Lwów; Mikolaj Faryniuk. rolnik. bDrynce 
Zagórne: Józef Gromadowski, własciciel real- 
ności. Jałowiec: liasa Kaliinowicz, wia- 
Ściciel realności Lwów: Aleksander Konic- 
wicz, kupiee Lwów: Franciszek Link, urzę- 
dnik Towarzystwa nbezpieczen. Lwów: Adolf 
Lóffel. sekretarz Towareystwa ~ Phonix à 
Lwów: Kazimierz Maksymowicz.  kUpiee. 
Lwów; Jan Maysenhilter, krawiec, Lwów: 
Franciszek Obalewski, właściciel realnosvi 
i masarz, Lwów; Józef Oksiński, inżynier 
Wydziału krajowego, Lwów; Mieczysław Pa- 
szkudzki, właściciel dóbr, Lwów: dr. Ed- 
ward Porębowicz. profesor Uniwersytetu, 
Bu Karol Potiatycki, rolnik, Brzuchowi- 
ce: Zyginunt Poźniak. likwidator Banku kraj., 
Lwów; dr. Salamon Nomerstein, adwokat, 
Lwów: Henryk Sprecher, l. realna, Lwów: 
Antoni Szczurowski. wł. realn.. lwów; dr, 
Mieczysław Szeliga, adwokut. Lwow: Ale- 
ksander Porosiewicz, wł. realn., Lwów: Dyo- 
izy Toth, sekr. Mow. wzaj. ubezp. LWÓW: 
Ludwik Tyński, wł. realn. i rzeźnik. LWÓW: 
Aron Wang, kupiec, Lwów; dr. Michał Was- 
sung, adwokat. Lwow; Adam Ważny, urzę- 
dnik Tow kred. ziem.. Lwów; Józef Weber. 
szewc, Lwów i Franciszek Zajączkow ski, wł. 
realu, Lwów. 4 l 
Jako zastępcy sędziów przysięgłych wy- 
losowani zostali pp: Adolf Auerbach, wła- 
 ściciel realności i kupiec. Lwów: Józef Blauer, 
właściciel realności, Lwow: r. Izak Fela, 
adwokat, Lwów; Józef Korkes, Włuść. real- 
ności i fabrykant, Lwów; dr. Zygmunt Li- 
lienfeld, adwokat, Lwów; Jakób Lufi. ku- 
piec, Lwów; dr. Bronisław Michalewski, a- 
adwokat, Lwów; Michał Ren, właściciel re- 
jalności, Lwów i Wiktor Sedlaczek, kupiec. 
Lwów. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


krakowska Kasa oszezedności, Z kra- 
kowa donoszą: Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Leo odbyło się doroczne 2e- 
pranie wielkiego wydziału krakowskiej Kasy 
oszczędności. Dyrekcya przedłożyła sprawo- 
zdanie za rok 1908. Wkładki wynosiły 
35,284.569 Is., pożyczki hipoteczne 22,550.492 
K., czysty zysk funduszu administracyjnego 
170.964 K., ezyli o 100.724 K. więcej, niż 
w roku ubiegłym. Własny majątek Kasy wy- 
nosi 3,776.573 K., co stanowi 10%, proc. 
stanu wkładek. Majątek Kasy wzrósł o 145.645 


cele dobroczynne nosei publicznej, 
a resztę przekazano do funduszu rezerwo- 
wego. 


Kolej Południowa. Zamknięcio ra- 
ehnnków kolei Poludniowej zu r. 1905 wy- 
kazuje nadwyżkę 6,694.000 w porównaniu 
945.000 w roku ubiegłym. Odpowiednio do 
umowy, zawartej Z kuratorem akeyj pierw- 
szeństwa, złożono tę kwotę. jako rezerwę, 
zabozpieczającą pokrycie wydatków przy pre. 
obligacyi. 


ow. rolnicze w Salzbwegau uciiwa- 
lifo na odbytem wczoraj walnen zgroma- 
dzeniu rezolucyę, wymierzoną przeciw tada- 
niom dopuszezenia dowozu hydła z państw 
bałkańskich, szezegoliie z Serbii i Batgaryi. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 16 kwietnia do 22 
kwietniu 1906, bez opłaty akcyzowej. (Walita 


koronowa). -— Pszenica stara 8:5 do 855, 
nowa —'—- do —'—. Żyło stare 580 do 
6—, nowe —— do ——, jęczinień bro- 
warny 6:75 do 729. pastewny 6:20 do 


6:50, owies stary 600 do 7:30, nowy ——, 
do ——, hreczka —*— do — —, kukurudza 
zeszłoroczna —=* - do —*—, kakurudza —'— 
do ——-, proso —— do ——, groch do 
gotowania 650 do 9:40, pastewny 6:60 do 
T=, soczewiea —'— do —'—, fasola 
do ——, bobik stary 6:40 do 6:40, nowy 


—'— do —'—, wyka stara 8*— do 850. 
nowa —— do —*—, koniczyna czerwona 
Jolo- kiulu 453— do 55:—, szwedze 
ka 75:— do 80:—, tymotka 20:— do 26—, 
anyż rossyjski —— do —'—, płaski — — 
do ——. Kkiminek —'— do —'—, rze- 
pak zimowy stary 11:40 do 11:60, Inian- 
ka —*— do —'—, nasienie lniane l1:— 
do 1125, nasienie konopne 8:50 do >75, 
chmiel += do 50—, nowy —*— do 
—*—, łój —* = do —*=. nafta zwykła 16:75 
do 17775, salonowa 18:75 do 20:50, wosk 
ziemny — — do —'—, wszystko za 50 ki- 
logrumów, płótno —— do ——. skóry Su- 


rowe —'— do —'—, spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumeyjnego 3%— do 3540, eks- 
kontyngentowany —'— do —'— 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Wiednia donoszą: Onegdajsza kon- 

ferencya bar. Gautscha zdr. Dersehat- 
i trwała dwie godziny. Omówiono na niej — 
Ju donoszą dzienniki wszystkie we- 
wnytrzne  kwestye, reformę wyborczą oraz 
stosunek, jaki powstał przez kompromis Z 
Wegrami. Wezoraj przed południem konfe- 
rował bar. (Gantsch z dr. Pacakiem i dr. 
Kramaurzetu. 
Wedle biegających pozłosek, Fozpoczną 
się jeszeze w bieżącym tygodniu rokowae 
nia ustne między Rządem austryackim I Wg- 
gierskim w sprawach ekonomicznych. Roko- 
wania te odbędą się, wbrew pierwotnym do- 
niesieniom, nie w Budapeszcie, lecz w 
Wiedniu. 


Z Budapesztu donoszą: Minister Zi- 
eh Y wygłosił na zgromadzeniu wyboreów 
w Nagy Kanizsa mowę programową, w któ- 
rej dal pogłąd na ubiegłych lat 10, a zara- 
zem przedstawił szczęgółowo najbliższe zada- 
nia nowego parlamentu. 

Wedle Pester Tloydu, prezydent mi- 
nistrów dr. Wekerle uda się dziś do 
Wiednia, aby być obcenym przy zaprzysię- 
żenm ministra chorwackiego  Jossipovieha, 
przyczem prawdopodobnie omówi z bar. 
tautsehem sprawy bieżące. 


pi . E . 
We Franeyi rozpoczeły się wczoraj 
sesye rad generalny ch. 


) 


pro 6 >" RZEZ aama 


Prasa berlińska potwierdza wiadoiność, 
że ambasador włoski w Berlinie, hr. Lanza, 
ustępuje ze swego stanowiska. 


Prasa rzymska wymienia jako najpo- 
ważniejszego Z pośród kandydatów do opro- 
znionej skutkiem śmierci O. Martina vodno- 
sei generada OO. Jezuitów, 0. Fred- 
diego. Byłby to pierwszy wypadek powie- 
rzenia kierownictwa wspomnianego Zakonu 
rodowitemmu Włochowi. 


Niemiecka Orient. Corr. otrzymuje z 
Solii doniesienie o niezwykle doniosłej mi- 
syi, z jaką szef gabinetu bułgarskiego Pe- 
trow ma wybrać się do Wiednia i Berli- 
na, a następnie do innych także stolic Kuro 
by. Podróż ta ma być dowodem, że w Bul- 
garyi uzuano, iż pomimo nierozwiaązanej jeszcze 
kwestyi macedońskiej i innych trudności na- 
deszła jednak chwila stosowna do rozstrzy- 
gnięcia najżywotniejszych interesów Buł- 
garyi. 

Pisma berlińskie wyjaśniają, że idzie 


tu o ogloszenie niezawisłości Bał- 
garyi i proklamowanie krole- 
stw em. 


Rząd szwedzki wniósł w parlamen- 
cie projekt nstawy o zakupieniu przez puit- 
stwo za lö milionów sieci telefonieznej w 
Sztokholmie, będącej obecnie własnością pry- 
walayeh Towarzystw. 


OAIE DENN E E D DE 


YELEGRANY GAŻEŁY LWOWSKIE 


Raga państwa. 


Wiedeń, 24 kwietnia. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów Prezy- 
dent wyraził imieniem Izby najyłębsze współ- 
czucie z powodu katastrof we Włoszech i 
w San Francisco i prosił o upoważnienie, 
aby za pośrednictwem Rządu mógł przesłać 
wyrazy współczucia rządowi Stanów Zjedno- 
czonych i włoskiemu. 

Nastepnie aowowybrani posłowie. bar. 
Battaglia i Breza złożyli ślubowanie 
poselskie. 

P. Minister handlu przedlażył projekt 
ustawy o zwalezaniu nienczciwej konku- 
rencyi. 

Z sadu lwowskiego nadeszło żądanie 
wydania posła Breitera z powodu skargi 
o obrazę czci. 

Posłowie Moysai Dlużański. inie- 
niem Koła polskiego, przedłożyli wniosek 
nagły o zapomogę dla pogorzelców w Snia- 
tynie. 

P Jiger stawia wniosek nagły w 
sprawie fakultatywnego palenia zwłok. Ten- 
że poseł zgłaszu wniosek nagły z powodu 
zajścia w sadzie w Asch, gdzie musiano od- 
lożyć rozprawe z powodu. że p. Ba xa prze- 
prowadzuł ja w języku czeskim. W tej samej 
sprawie zgłosili interpelacyę posłowie czescy. 

P. Peschka stawia wniosek nagły, 
wzywający Rząd, aby nie czynił żadnych 
ustępstw w sprawie importu bydła z Serbii. 

Zabiera głos p. Jiiger dla uzasadnie- 
nia nagłości swego wniosku w sprawie pa- 
lenia zwłok. 

Wiedeń, 24 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu lzby posłów zgłosili jeszcze: 
b. Sylwester wniosek o wybór deputacyi 
rovnikolarnej z 6 członków lzby panów i 
I5 członków Izby posłów dla uregulowania 
stosunku do Węgier: pp. Pacak i tow.; 
Stransky i tow: Derschatta i tow.; 
Gessmann i tow. interpelacye, domaga- 
Jaee się wyjaśnień w sprawie umowy mie- 
dzy rządem węgierskim a Korona, oraz o- 
chrony interesów Anstrvi; p. Bojko inter- 
pelacye w sprawie zachowania się burni- 
strza Muszyny; pp. Ellenbogen i Of- 
ner w sprawie dopuszczenia pożyczki ros- 
syjskiej na targ austryackie, ze względu na 
smutne stosunki finansów rossyjskich. 


Kraków, 24 kwietnia. (Tel. pryw), 
Bawił tu przez kilka dni p. Anatol Leroy- 
Beaulien, znany uezony ekonomista franci- 
ski, który speeyalnie studynje stosunki pol- 
sko-rossyjskie. Odjechał ztąd do Warszawy. 


Wiedeń, 24 kwietnia. Przybyli tn P. 
Namiestnik hr. Potocki i P. Marszałek (ia- 
lieyi hr. Badeni. 

Düsseldorf, 24 kwietnia. Przy wjeździe 
pociągu pospiesznego Hannower-Kolonia na- 
stąpiło zderzenie z drugim pociągiem, przy- 
czem 18 podróżnych zostało zranionych. 
Jedna osoba zmarła wskutek ran odniesio- 
nych. 

Paryż, 24 kwietnia. Zgromadzenie oko- 
ło 6000 robotników jubilerskich i złotni- 
czych nchwalilo rozpoczać dziś strejk po- 


wszechny. Żądają oni 8-godzinnego dnia 


pracy. 


Trzęsienie ziemi. 

San Franeiseo, 24 kwietnia. Pożar zo- 
stał w części ugaszony skutkiem deszeżu, 
który spadł ubiegłej nocy. 

Nowy Jork, 24 kwietnia. W San Fran- 
cisco o godzinie 10 m. 59 w nocy dało się 
ncznć trzęsienie ziemi, trwajace 8 sekundy, 
idące w kierunku ze wschodu na zachód. 
Szkody nie wyrządziło. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 24 kwietnia. (Tel, pryw.). 
Kuryer Warszawski w nadzwyczajnem wy- 
daniu podaje szczegóły krwawej bitwy w Le- 
sznie, stoczonej w sobotę między prawo- 
wiernymi katolikami, a Mankietnikami. Ka- 
tolicy w liczbie około 3000 z delegatem 
arcybiskupim ks. Hiibnerem przybyli celem 
odebrania kluczy kościoła. Rzucili się na 
nich Mankietniey, bijąc drągami, strzelając 
z rewolwerów, dubeltówek, a nawet z mo- 
zdzierzy. Pierwsi padli O. Feliks, Kapueyn. 
ks. Hübner i ks. Szezudzki. Prócz tego było 
6 trupów, a czterdzieści kilka osób ciężko 
rannych. Gdy padł włościanin niosący krzyż, 
Mankietniey pochwycili i połamali krzyż. 
Ks. Szezudzki, mimo ciężkich ran. udzielał 
konającym ostatnich Sakramentów. 

Sochaczew, 24 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W wieln majątkach strejk służby folwarcznej 
trwa dalej. Od czterech dni strejkują w Pro- 
chowie, Gawlowie i Witkowicach. Niektórzy 
właściciele uwzględnili żądania służby, wo- 
bee tego przystąpiono tan do roboty. Na- 
strój robotników spokojny. W majątkach, 
gdzie od Nowego Roku podwyższono płacę, 
strejku niema. 

Odessa, 24 kwietnia. Onegdajsze wy- 
bory w Odessie i Kiszyniowie zakonezyły 
sie zwycięstwem „Kadetów“. 

Petersburg, 24 kwietnia. (Pet. Ag.) 
(ar postanowił otworzyć Radę państwa 
i Dumę osobiście dnia 10 maja w Peters- 
burgu z wielką uroczystością. 

Petersburg, 24 kwietuia. Prezydent 
ministrów br. Witte oświadczył wczoraj wobec 
zastępey Pet. złą. tel, że wszystkie pogłoski, 
jakoby otwarcie Dumy i Rady państwa nie 
miało nastąpić d. 10 maja, są bezpodstawne. 
Car nieodwołalnie polecił otwarcie sesyi w 
duiu 10 maja. Hr. Witte jest przekonany, 
że nikt temu nie przeszkodzi. Również bez- 
podstawną jest pogłoska o rychłem rozwią- 
zaniu obu ciał prawodawczych, gdyż jest 
wolą cara, aby wobec Dumy postępowano 
poprawnie. 

Moskwa, 24 kwietnia. (Pet. Ag) Na 
zgromadzeniu prowincyonalnem ziemstwa wy- 
brano Dymitra Szipowa, członkiem Rady 
państwa. Przyjął on wybór i przyrzekł, że 
dażyć będzie do nrzeczywistnienia zapowie- 
dzi manifestu z 30 października i współ- 
działać w tworzeniu instytucyj wolnościo- 
wych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


* Wiedeń, 23 kwietnia 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68925, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81750, Akcye Anglobanku 
315:50, Akcye Unionbanku 55450, Akcye 
Linderbanku 43:—, Akcye Bankvereinu 
59:50, Akcye Bodeucredit 1091:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 571:—, 
Akcye kolei państwowych 685:75, Akcye 
kolei Południowej 12875, Akcye kolei Elbe- 
tnal 455—, Akcye kolei Północnej 5770:—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 583-50, Akcye 
Alpiny 57375, Akcye Rima Muranyi 572 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2720: —, 
Akcye Fabryki broni 590:--, Akcye Ture- 
ukie tytoniowe 376—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 597 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96—, 
Renta majowa 99:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9960, Węgierska Renta korouowa 
95:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:95, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10080, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11175, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9940, 4i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101-55, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 99-40, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:55, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1898 roku 99:80, 4 pre. 
pożyczka ım. Lwowa 9805, Losy tureckie 


15325, Marki 11737, Ruble 253:—. 
Usposobienie osłabionie. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 
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lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- | + 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, | 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 


N A DESLAN 


eTa i ea 
BPIAGOGZIE 


Masy zymauje : Gi 


L4 


ANGIELSKIE : azóemaiki zagraaiczae | Lwów, ul. Akademicka |. 8. 
Pys Magazine, Strand Magazine, Ansan T TT S S ET E e 
Wide World Magazine, Curent Li- FIGARO 1449771 ÈR ERÈ 
terature. Ladies Field, The King and TOT "age zam 
BOUC UET- FAR NESE his Navy a. Army, Outing, The Ta- > aaa — i 
| | tler, The illustrated London News. GAULOIS Przyjechali do Lwowa. 
Bata extra fin | WŁOSKIE: angielskie : Dnia 24 kwietnia 1906 
. brikant aagi 
viols 20 Boulevard des Tialiens Paris Domenica del Corriere, L’Asino, Il a ELE HOTEL GEORGEA. 
fournisseur bróvele des cours entrangeres, Secolo XX. rożyjakie : Bb m6 Komoro wii Tae oe 
ROSSYJSKIE: NOWOJE WREMIA Serwatowski z Jezierzan, L. Horodyski z Ko! PA 


lwowskiej Izby handłowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 23 kwietnia 1906. płacą padają | 
waluta koron. 
I. Akeye za sztukę. AMIR A 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 - 1575 — 
Bankn gal. dla bandlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). — LOG 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 582 — 555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku pr ned- 
tem Lipińsktego po 500 kor. — —|ailh 
Tow. dla gal. przedsięb. clektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —I410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
o 
Banku h.g.5% w. a. wyl.z 10% „MII 50 — — 
no nm Hlb „los w 50 1. „ |100 50J10L 20 
mn n n le  „60l.po200k. <`] 98 50) 99 20 
„ Kraj. 4fę% „los w5LI. „ |Iol 30102 — 
4% „los w 571. Z (9890) 99 60 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- % 
82% emisyä) m | 99 70 — — 
Łow. kred. galic. ziemsk. 4% = 
los w 41/4 lat . GM (RO == 
4% los. w 56 lat = | 98 90| 99 60 
a 
III. Obligi za 100 kor. ô 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® | 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |i02 G0) — — 
Komunalne Banku a n (2em) e | — __ = 
m n lą % em.) Z fLOL 20101 90 
n 4% (4em.) „| 99 99 0 
Kol. lokalne dito 4%. . m | 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. Z ro- 
ku 1898 . . 99 10) 99 80 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 70! 98 40 
n UJ n "la = 100 60 101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Gl 06 = 
V. Monety. 
Dukat cesurski . 11 234, 1! 49] 
20 frankówka 19 —| 19 zł 
100 rabli rossyjskich srebrnych 250 — 252 — 
100 rubli rossyjskich PP awe 251 25252 75 
a L 50117 80 


100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedcńskiej. 
Dnia 22 kwie nia 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 7. > 49:60 9950 

styczeń lipiec 99:40 9960 


- Licytacye. 
(3172 1—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska |. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


przed południem od 8 do 12, po południu L. 37.199. 


od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8. 
Licytacye: 


Poniedziałek 20 kwietnia 1906 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, meble, mąka 
i wybory blacharskie, 

Wtorek 1 maja 1906 od 10 do 12 go- 
dziny: meble, kasa i fortepian. 

Środa 2 maja 1906 od 10 do 12 godziny: 
paleto z baranków, meble, pianino i 
kilkaset książek różnych. 

Czwartek 3 maja 1906 od 10 do 12 go- 
dziny : meble i fortepian 

Piątek 4 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, bilard i fortepian. 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 101:15 10135 

kwiecień- „październik A 10110 10130 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 3 pr. - —— 

w „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15840 16040 

„ 1860 po 100 zł. 4 sia ; 197 -— 200— 

n „ 1854 po 100 zł. 285— 287 — 

„ 1864ho KO zł. 285— 287%-- 

Listy zast. Abo D państ. po 120 zł. 5pr. 29250 294-50 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta „gk wolna od podatku 


za 100 zł. 4 p Ba oos 1S5 
Austr. renta w Sh kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9960 9980 

C. ame kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99460 100-60 
Kol. Cesarz. Elżbiety M BĘ wolne 

od AKI: za 100 zł. 4 pr. 11760 11860 
Kol. Ces. Klżbietv za 200 zł. mk. 5 

pr. tostemp. acye). . 4il-- Aiwu 
Kol. śe Franciszka Józefa za 100 

zł. BU „A 135560 12670 
Kei. ANA Tmdwika po 200 zł, mik. 

(ostemp. ukcye) & pr.. 99-70 10070 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wa |. koron. 

wolne od podatku 4 pr. ogn TOSO 

Obligacye pierw szeñstwa m jowe). 
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106: — 

w alocie zWwZUWiZOENWiSA A == 
Kol. Czeskiej zach. zau 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr Gao: 9980 10080 
Kol. Czeskiej cmiss. 4 r. 1805 za 400 

kor. 4 pr. a... W  100SU 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. . . 9950 10050 
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 9960 10060 
Kol. Iwowsko-czern.-jusskiej zr. 1894 

k pr.. 99:55 10055 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. LIS=— Hp- 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. =. 
96 05 


„ w wal. kor. 4 pr. 95:85 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% 159— 161:— 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2155— 21— 
u  „ zw BO zł. (100kor) 21375 245465 
R. Obligacye indemnnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii "7v5 | 865 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96:10 oy JU 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poź. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. à 35%0 9970 


Sobota 5 maia 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaesą w go- 

dzinach urzędowych, 
Lwów. dnia 21 kwietnia 1906. 


(3118 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną Do- 
lina-Wyżków w stryjskim okręgu budowni- 
czym w latach 1907, 1903 i 1909 odbędzie 
się dnia 17 maja 1906 w e. k. Starostwie 
w Stryju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 19937 
dostawić się mającego wynoszą: za 2830 m? 
9716 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 


| 
f 


niemieckie : 


FRANZXFURTER ZEITUNG 


pk stEWSZIEŻE 
as Hey 


875 1 


Piere szia: 


s de Ea 


S. Bohdanowicz z Pzuyłowa. 
HOTEL IMPERIAL 
Pr. J. Leszezyński z Borek mał, K. Czecz 


z Biersanowa, S. Sękowski z Woysław:. a, S$ Lip- 
kowski z Podola ros. 


HOTEL FRANCUSKI. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie ke propinae ine los za 
100 zł. 5 pr. . . 103:— 103— 
Gal. poż. kr. Ę l r. 1893 4 pr. ; 95:55 99:55 
„ Obl. prop. „ 1589 4 pr. . „o 90515, Loona 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pr. . . . . 9140 9840 
Renta włoska za L00 lirów (96 kora 
4 Men — 
Poż. : kac prei. ‘za 100 frank. 2 pr. 10:— 10950 
Tureckie obl. prem, kol. za 400 frank. 15%35 15335 


(+. Listy zastawne. Obliy, hipot. 
(za L00 zł. Nom.) 


Anglo-Austr, banku los w 30 1. 4/, pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 9905 10005 
~: » obl, prem. z r. L880 3 pr. 295:— 30350 
po EW 3 pr. 299—  305'— 
Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 per 10135 10235 
4 pr. 99-75 100 c) 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pre m. m 5pr. lI=- 113:— 
U) WaW 3) los 50 1.4! a pr.. 10030 10130 
aa al: 4 pu. z 95:65 99:65 
| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat 9345 9945 
m m Ar. TOS +b. 09:60  —— 
„o ak pr. state . 9440 — — 
Banku krajowego dla"Qalicyi Lodom: 
4, pr. 51g lat zwrotne LoL 101% 
Banku m rajowego oblig, komun. 3 emi- 
apate lub Gy a a aa O a- 
Banku kr. losy 57/4 1. za 200 k, 4 pr, 960 9975 
Austro-weg. banku 504 pr. . . . 9970 10070 
5 7 » 50 lut w. k. 4 pr. 10040 10135 


H. Obligucye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żel. pw, po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . Lib55 11655 
Tow, żegl. par. po Dun. Kun. r. 1886 pr. 11580 11680 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100:— 10L:= 
4 n bini » » 18874pr. 10910 10110 
p, Oi „ „ 18884pr. 10010 10L10 
„ 18914pr. 100410 10L'10 

Kolej Lwów- Cren. Jassy z r. 1884 za 
R00 zł. gao 9390 

Kolej Lwow- Crorn. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 89:30 100:30 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — — -^= 
Wes. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 4038— 10450 
a |" „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975  ——- 

J. Losy (2a sztukę). 
budaweszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2425 2625 
Załóad kred. dis hand. i przem. 100zł, 47— 45l— 
ulary 40 zł. m. k.. . . 144— [54— 
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł. 18—  846— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 9l— 9— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 59— 6550 
Palie 40 zł m. k.. ak jeg= AM — 


PP. R. Kwiatkowski z Czernichowiec, Piotr 
Treter z Niwek. 

= = NE PLEWAKO 

Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5050 5250 
Czerw. krzyża weg, tow. 5 zł, © . 31:25 38-25 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 59—  65— 
Salma 40 zł. mk. . 20— 215— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Tr- 76— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31575 31675 


. 3105-— SIR 


Peszt. Banku handl. 500 zł. Lt 
65:50 69050 


Zakł. kred. dla handlu i przem . 


Węg. Banku kredyt. 200 Zi. . SIS— 819— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 55U— 558— 
Galio. banku hip. 200 zł. > Fl 67 

» dla handi. i przem. 200zł, <<<=E— 


43950 44050 
1644 — 1655— 
55750 558-50 
246— 24650 
24250 248 50 


Banku dla kr ajów koronnych 200 zł. 
Austro-węg, 1400 k.. . . 
Związku (Unionbank) 200 zł. 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. 


” 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


lok. uke. pierw. 200 zł. 4055— 490:— 
„  akcye zakład. 200 zł. 425— 440:— 
Kolei półn. wes. Ferd. 1000 zł. mk. 5740— 5775:— 


Buk. kol. 


Kol. Lwów-Bolzec (akc. pierw.) 200 zł. 438:— 440 — 
m  dLwów-Czern.-Jassy 300 zł. . 58250 584— 
z, kore -galie. ŚL: 200 zł. 392:— 400 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1024—- 1034 — 
M. Akeye Przydsiybiarstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgia w Briix 190 zł. 654: — 660-— 
Galic. karpae kie. natt. tow. 500 kor. 60%— 615— 
Austr. tow. BRE; Alpine 100 zł. 51440 57540 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 3750— 2740:— 
Schodnicy 500 kor. . . . 630—  630— 
Jnreck. zarz. tytoniow. 500 franków —— B= = 
Erifail. tow. kop. węgla 70 zł. 218:— 232 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 1ii25 11745 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:32', 24055 
Paryż za 100 franków . 5 95:75 95:85 
Petersburg za 109 rubli Dug pr. —— a= 
Niemieskie banki |" LFT30 | 117 60 
Włoskie banki 93560" 9582Y 
Francuskie banki  —— ~ 
Szwajcarskie banki . 95'41'/4 9560 
0 WALUT X. 
Dukat cesarski. . 11:34 11:39 
Austr. weg. 8 guld. złota mone a —— = 
%0-frankówka . i RB" 19181, 
20-markówku » E 2344 2302 
mpery x E —— 
Rosyjski pA Pa 100 "marek R 117 25 117-45 
Włoskie banknoty za 100 lir. 9570 9590 
Ruble . z 2531 2544 


"POPR DEKERTA 


"HP M 0 W W H BA KE ME zZ EĘ HD <P YW W- 


ty, um na ne" urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na | koronę i 
we wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kainienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w nij 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi Peni 
kowo według poszezególnych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez f0- 


e ZZ 


tacyę zwrócone, 


mis rzeprowadzającą licy 
WROCE a nie będą oferty 


zaś po terminie licytacy! 


rzyjimowane. ; 
przyj 7 e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 10 kwistnia 1906. 


L. ez. A 1175/5 (4) (3106 2—3) 

Ną żądanie Jony Schutzmana, odbędzie 

się dnia 16 maja 1908 o godzinie 10 rano 

w sądzie tutejszym, licytacya 3 6 części real- 
ności wyk, hip l. 236 gm. Budzanów. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 


ję, są ocenione na 350 kor. 
Najniższa cena wynosi 233 koron 34 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skut 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 


może każdy przejrzeć w sądzie tutejszym 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 29 marca 1906. 


A 
Verlautbarung. 


Zur Sicherstelleng der beim Neubaue der Korpsartillerieregiments-Kaserne in Kra- 
kau vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Nebenleistungen tindet infolge Erlasses 
des k. u. k. Reichskriegs-ministeriums Abt. SII. B. Nr. 3.447 vom 14. November 1905 
am 8 Mai 1906 nm 10 Uhr vormittags in der Kanzlei der k. u. k. Militarbauabteilung 
des 1. Korps (Krakau, Grodzkagasse Nr. 71) eine schriftliche Offertverhandlug statt. 

Unternehmungslustige aus den im Reichsrate vertretenen Kónigreichen und Län- 
dern werden demnach eingeladen, sich durch Uberreichung schriftlicher Offerte an die- 
ser Verbandlung zu beteiligen, 

Die zur Vergebung gelangenden Leistungen mnfassen simtlicha bei dem Neubaue 
vorkommenden Erd- und Baumeisterarbeiten und Nebenleistungen und sind approximativ 
mit 1,850.000 K. veranschlagt. 

Die näheren Bedingungen wurden mit der Nummer 93 vom 22 April 1906 dieses 
Blattes verlautbart. 

Krakau, am 17 April 1906. 


L. 1058 


L. cz. E. 187/6 (5) (3161 1—3) | z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 

Na żadanie Samuela Botwina w Jano- | cyframi i ale i literami. 
wie odbędzie się dnia 16 maja 1906 o go- Oferent winien na błankiecie na wła- 
dzinie 9 przed południem w sadzie niżej | ściwem mieiscu podać nazwę kamieniołomu 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya | lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
połowy realności whl. 166 gm. Janów skla- | wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
dająca się z dormu mieszkalnego. datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę | skiem. 
jest ocenioną na 1085 koron. Oferty wnoszone być mają na każdy 

Najniższa cena wynosi 542 koron, 50 | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
do skutku. mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, | mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- | kowo według poszczególnych kamieniołomów 
nym, w biurze Nr. IV. _ _ | lub szutrowisk. 

Takie prawa, w obec których niniej- Oferty niesporządzone na blankietach 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | dopiski, zostaną cfćrentowi zaraz przez ko- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia | misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie | zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | przyjmowane. 

tle osoby, dla których jakie prawa lub 7 c. k. Namiestnictwa. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 2 kwietnia 1906. 


Upadlości 
L. cz. 0.078. 46 68 (3152 1—3) 

Do stanu czynnego masy konkursowej 
Marka biedera należy także prawo dzierzawy 
dóbr Trybuchowce zadzierzawionych przez 
krydatarynsza od p. Franciszka Horody- 
skiego. 
mą >. Do powzięcia uchwały przez ogół wie- 

rzycieli względem żądania p. właściciela dóbr 
L. cz. E. 1318/5 (11) (3167 1—3) | Trybuchowce o uzupełnienie kaneyi dzier- 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg nabe- |żawne: kwotą 27.500 koron wyznacza się 
dzie się dma 16 maja 1906 o godzinie 9, | audvercvę na dzień 2 maja 1906 o 9 godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | rano. 
nym w biurze Nr. 15 licytacya realności 
lwh. 2 gm Przewóz. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1136 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 757 K. 40 bal.i L. ez. S. 2/6 (2) 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. (wyciag 
tabularny, wyciąg  katustralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju to do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 


| 
dnoszone. -r 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
w c. k. Starostwie w Jarosławiu licytaeya ofer | 


Buczacz, dnia 20 kwietnia 1906. 
Komisarz konkursowy. 


(3158 1—3) 

Sąd obwodowy w Wadowicach otwo- 
rzył konkurs do majątku Henryka Schirme- 
ra właściciela handlu towarów bławatnych 
białych i łokciowych w Białej. 

Komisarzem upadłości mianowany sę- 
dzia powiatowy w Białej Zapałowiez, tym- 
czasowym zawiadowcą adw. dr. Mrdáček w 
Białej. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
2 maja 1906. 10 godz. przed południem w 
sądzie w Białej, 

Wierzytelności zgłoszone być mają w 
sądzis powiatowym w Białej do 22 maja 
1906 zaś audyencye likwidacyjną wyznaczo- 
no na 18 czerwca 1306, 10 godz. przed po- 
łudniem w sądzie powiatowym w Białej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

y na powyżś Wadowice, 21 maja 1906. 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoćnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 12 kwietnia 1906, 


Konkursa 
L. 47.974011 (3117 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wiszniowie obok Bu- 
kaczowiee z poborami 3 klasy 4 stopnia i 
ryczałtem 630 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 30) 
kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 138 kwietnia 1906. 


L. 15.457. (3171 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi stratesiczne W jaro- 
sławskim okręgu budowniczym w latach 1907, 
1908 i 1909, odbędzie się J10 maja 1906 


LW. 27.008. (3170) 


T Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomery! wraz z Wjelkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ToZpisuję niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryuszy w szpitala powsze- 
chnyim w Przemyślu. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 12 
maja 1906 wnieść podanie do Wydziału kra- 
Jowega z dołączenien: 

a) Metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 rok życia, 
Dowodu obywatelstwa austryackiego. 
e) Dyplomu doktora wszech nank Íe- 


towa 


Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: 24.514 kor. 
45 hal. za 2815 mó. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dnin najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bszpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 korone i 


we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, | karskich na jednym z Uniwersytetów Mo- 


Gazeta Lwowska« Nr. 94 z dnia 25. kwietnia 1906. 


ozna w a a Z W nn ać i N—N——L_AR Z 


(3062 2—2) 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z potrzebnemi dosta- 
wami materyałów i urządzeń przy budowie koszar dla artyleryi korpuśnej w Krakowie, 
odbędzie się w myśl rozporządzenia e. i k. ministerstwa wojny, Oddział 8 H. B. L. 8447 
z dnia 14-go listopada 1905, publiczna licytacya w drodze ofert pisemnych, a to w dniu 
8 go maja 1906 o godzinie 10-tej przed południem, w biurze e. i k. wojskowego oddziału 


budownictwa 1-go korpusu (Kraków, ulica Grodzka L. 71). 


Chętnych, należących do krajów reprezentowanych w Radzie państwa, zaprasza się 
do wzięcia udziału w tej rozprawie ofertowej przez wniesienie pisemnych ofert. 


Przypadające do rozdania roboty, obejmują wszelkie przy dotyczącej budowie w za- 
kres wchodzące roboty ziemne i budowlane wraz z urządzeniami i wynoszą w przybli- 


żeniu 1,850.000 K. 


Bliższe warunki ogłoszone zostały w tym Dzienniku Nr. 92 z 22 kwietnia 1906. 
Kraków, dnia 17-go kwietnia 1906. 


narchii austryackiej, upoważniającego go do! na vystave“ bi „u exposice* naj § 24 


wykonywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor. 

Sekundaryusz obowiązany jest mieszkać 
stale w zakładzie, otrzymuje zaś wikt i wol- 
ne mieszkanie z opałem i światłem. 

Lwów, dnia 13 kwietnia 1906. 

Piotrowski. 


Wyroki prasowe. 


31. 89. (3066) 

Das f. E Randeg- als Prekgeriht in 
Trieft gat mit bem Crfenntniffe vom 14 April 
1906, Br. IX. 196, die Weiterverbreitung der 
im Berlage ©. Nerbini in Florenz erjhienenen 
Drudjdhrijt: „La Compagnia di Gesu“ von 
G. L. R D'Alembert nad $ 302 Gt 6. 
verboten. 


Dag f. f Qande- als Preggeriht in 
Snusbrud hat mit bem Grtenntnifje vom 12 
April 1906, Pr. 36, die Weiterverbreitung 
der Nr. 15 der Beitichrijt: „Deutche Tiroler 
Gtimmen” bom 11 Oftermonds (April) 1% 6 
wegen deg Artifels: „Ein Deutjdjes Zentrum” 
in Der Stelle von „Und Diihring8 norbijdhe" 
bis „zerjdymettern" nadh $ 122 a St © verboten. 


Dag f f Bezirfs- als Prekgeriht in 
Trient Yat mit dem Crfenntnifje vom 12 
Aprit 1906, U. 1906, die Weiterverbreitung 
von 14 Gtiid tluftrierten Pojifarten unbefann- 
ter Provenicna, wefche ojterreichijdhhe Bautno= 
ten und WBriejmarfen Darjtellcn, nah $ 325 
St ©. und $ 9, 17 und 23 Pr. ©. verboten. 


Da f. f. Qanbdes- al8 Preggeriht in 
Prag bat mit dem Grfenntnijje vom 14 April 
1906, Pr. I. 152,6, die Weiterverbreitung Der 
nichtperiobijdhjen in Prag-Bizfov  erjdjienenen 
Brojdjiire: „Stan. K. Neumann: Epistola k 
Rimskym* — L. Knotek: V kulturni boj‘. 
Nakladem casopisu ‚Prace‘, Zizkov. Tiskem 
Th. Venty v Praze“ wegen der Jlluftration 
ant Titelblatte und den Stellen von „Pobudo- 
ve nabozenstvi“ big „poskryrnou lidstva“ 
und bon „Odsuzuji krestanstvi* big „a sla- 
bym — krestanstvi* nah $$ 122 b und 308 
©t. ©. verboten. 


Das E f Qande- al3 Wreggericht in 
Prag Bat mit dem Crfenntnifje vom 14 April 
19t 6, Pr. I 150/6, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 15 der Beitidrift: „Nova Omladina“ vom 
14 April 1906 wegen der Stellen von „Pres 
to“ big „pisen neumika“ deg Artifel3; „Ru- 
sko“; von „At udalosti“ big „stavkou revo- 
lucni“ deg Artifels: „Z Kladna“ unb bon 
„Zadne skolni dovoleni“ big „anarchii“ bdeg 
Artifel3 : „Kladno“ nah $ 305 St. ©. verboten. 


„ Dag E E Randeg- als Preggeriht in 
Brünn gat mit bem Grfenntnifje vom 15 April 
1906, Pr. 216, bie Beiterverbreitung der Nr. 
30 ber Beitjchrift: „Bolfsfreunb” vom 18 
April 19: 6 wegen der Stele von „Denn zum 
Glid" big „Snftitution Der Gendarmerie” des 
Wrtifels:  „Galizijhe Buftände in Witto- 
wig!” nad) $ 491 St. ©. und Art. V. bdeg 
Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL. 
Nr. 6 ex 1863, verboten. 


BL. 91 (3124) 
Da3 £ l Rreis: als Preggeriht in 
Chrudim bat mit bem Grfenntnijje vom 17 
April 1906, Br. 156, bie Beiterverbreitung 
der Brojchiire: „Utoky mladokonservativneho 
slechtice* wegen Der Stellen von „Nebylo by 
to nie zleho“ big „zdedenou*, von „bieovali* 
big „lazni“, von „Rakousky dvur“ big „zlo- 
rady“, von „Cisar stoji* bið „vysokych 
dam“, von „Reforma bude provedena“ bis 
„politiky“, von „Koruna ridi“ big „ımini- 
struv“, von „My konservativei muzeme“ big 
„pachne od hlavy“, von „clovek potrebuje 
byti“ big „rychle odpomoe*, von „V Ra- 
kousku neni“ big „Katastrofa“, von „Cisar 


Pr. ©. verboten. 


Das E E Rreiz- als Preğgeriht in 
Eger Hat mit bem Grfenntnifje vom 18 April 
1906, Pr. 19 6, die Weiterocrbreitung der Nr. 
80 der Beitidrift: „Aher Nadhrihten” vom 
14 April 1906 megen der Stelle von „Wir 
erachten e8” big zum SGchlujje des Artifels ; 
„Die erjte tjchechijche Gerichtaverhandlung in 
uih” nah $ 802 St. ©. verboten. 


Das f £ fre: als Preggeriht in 
Eger bat mit dem CErfenntnijje vom 18 April 
1906, Pr. 20/6, die Zeiterwerbreitung der vom 
Nr. 15 der Beitihrift; „Der BOpmermald=Bote" 
vom 15 WUpril 1906 wegen deg  Wrtifels: 
„Staatsgrunbdgejeg und Roalitionśrecht" in Der 
Stelen von „Die Stunbmahung des Ufer" 
bie „verfolgt werden", bon „Woher Hat jener” 
bis „in einer Perjon” und von „€83 ift trau- 
tig” big „immer móglih ift” nah $ 300 
verboten. 


Księgi gruntowe. 


Lecz. Ne. IV. 89/6 (4) (3070 2-3) 

C. k. Syd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że wygotowany został projekt 
uzupełnienia księgi tabularnej sądu obwodo- 
wego w Tarnowie przez dopisanie parcel 
gruntowych : |. kat. 1894 1, 18942, 1896, 
1902.2, 19024, 1908/1, 1903/2, 1903/3, 
1903,4, 1903/5, 1903/6 i 1903/7, w gminie 
katastralnej Biały Bór, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Mielcu położonych, nie będa- 
cych dotąd przedmiotem żadnej księgi grun- 
towej, a to w tem sposób, że z parcel po- 
wyższych — zgodnie z przychylnem oswiad- 
czeniem się e. k. Namiestnictwa we Lwo- 
wie, objawionem w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym, utworzonem zostaje nowe o- 
drębne ciało tabularne pod nazwą „Blizna 
ad Biały Bór“, a za właściciela tego Ciała 
tabularnego zostaje małoletni Jerzy hr. Ty- 
szkiewicz zaintabulewanym. 

Tak wygotowany projekt uznaje Sąd 
krajowy wyższy według $. 20 ustawy z 26 
lipca 1871 Nr. 96 D. p. p. za uzupełnienie 
księgi tabularnej sądu obwodowego w Tar- 
nowie, począwszy od dnia 20 kwietnia 1906 
z tem, iż przejrzeć go można w sądzie hi- 
potecznym tegoż sądu obwodowego i że od- 
tąd wszelkie nowe prawa własności, zasta- 
vu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do tej majętności, tylko przez 
wpis do powyższej księgi tabularnej mogą 
być nabyte, ograniczone , przeniesione lub 
wykreślone. 

Równocześnie wprowadza się postę- 
wanie sprostowawcze i wzywa Się: 

a) wszystkieh, którzy na podstawie ja- 
kiegoś prawa przed dniem 20 kwietnia 1906 
nabytego chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi- 
sów hipotecznych, odnoszących się do sto- 
sunków własności łub posiadania wspomnia- 
nej wyżej majętności, bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie, przez 
sprostowanie, oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała, 

b) wszystkich, którzyby już przed po- 
wyższem dniem nabyli do tej majętności 
lub do jej części, jakie prawo zastawu, slu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane „być mają, a wpisane nie 
zostały, aby z temi prawami zgłosili się do 
sądu obwodowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 1 października 1906, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającego rozszezenia przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na podsta- 
wie wpisów w wymienionym wykazie hipo- 
tecznym zamieszczonych, a nie zaprzeczo- 
nych, w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym ani w razie zanied- 
bania go do pierwotnego stanu przywróco- 
nym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro- 


szczeniami nie uwalnia okoliczność , iż zgłosić 
się mające prawo było już może zapisane w da- 
wnej księdze tabularnej, albo było wiado- 
mem z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. S. IL 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1906. 


Kuratele. 


L. cz L. 26 (4) P. 30/6 (4) (3081 3—3) 
Za chorą na umyśle uznano Justynę 
Seniuk żonę Hawryły z Dworzec. 
Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Seniuka w Dworcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 23 lutego 1906. 


L. cz. L. IV. 25/5 (9) (3084 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Abraha- 
ma Leibę Gelbera w Lubyczy królewskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Nusima 
Obel w Lubyczy królewskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 14 lutego 1906. 


- 


L. cz. P. 436 (6) (3144 1—3) 
Macieja Siciarza z Rudołowie uznano 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Siciarza z Rudołowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. L. 17/4 (10) (3140 1—3) 
Szymona Łukasiewicza z Adamów obe- 
enie w Czechach koło Brodów zamieszkałego 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Swięsa gospodarza w Majdanie starym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Busk, dnia 20 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 41.6 (7) 


skiego ustanowiono jej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 marca 1906. 


L. ez. P. 70/99 (14) (3151 1—3) 
Zawieszoną tns. uchwałą z dnia 1l 
czerwca 1899 lez. P. 70/99 (1) nad Michałem 
Tereń gospodarzem z Lachowiec zarzecznych 
kuratele z powodu marnotrawstwa ucbyla się. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Zurawno, dnia 14 lutego 1906. 


L. cz. P. 71/6 (9) (3114) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Do- 
liszniak w Stopczałowie. | 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Do- 
liszniaka (wana w Stopczatowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Peczeniżyn, dnia 5 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 156 (7) 
Za marnotrawnego uznano Nykołę Seń- 
kowicza Jurka w Babiance. 
Kuratorem jego nstanowiono) 
(zyka syna Wasyla w Babiance. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 28 lutego 1906. 


Iwana 


(3142) 


L. cz. L. 9/6 (5) 
Marcina 


Za marnotrawnego 
Orwata w Stupeu. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Szezepanka wójta w Stupcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 19 kwietnia 1906. 


uznano 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 62/6 (1) (8108 3—3) 

Przeciw Józefowi Kabajowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Michała Kabaję i spólników pozew o 
uznanie prawa własności realności !wh. 21 
ks. gr. gm. Głobikówka. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
kwietnia 1906 godzinę 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kabaja 
ustanawia się pana Grzegorza Smarania w 
Głobikówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa Kabaja w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 19 kwietnia 1906. 


(3145 1—3) | 
Barbarę Nebelczukową z Jarosławia u- | 
znano umysłowo chorą, a Józefa Markow- | 


(3147) ! 


u 


8 


L. 240 (3067 3—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 
interesowanych, aby swoje pretensye, jakieby 
sobie według $ 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi ś. p. Franciszka Pileckiego c. k. 
notaryusza przedtem w Zatorze a ostatnio w 
Głogowie urzędującego z tytułu urzędowania 
tegoż c. k. notaryusza tak w Zatorze jako też 
w Głogowie tudzież jego substytutów na obu 
tych posadach, za których urzędowanie tą 
kaucyą ręczono, rościli, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej* licząc, do tej 
Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielowi wydaną 
będzie. 

C. k. Izba notaryalna. 
Tarmów, dnia 18 kwietnia 1906. 
Prezes. 


L. 58.682. 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
2l kwietnia 1906 l. 15.836 o zarządzeniu 
weterynarno-policyjnem co do wprowadza- 
nia świń z Węgier do królestw i krajów 
zastąpionych w Radzie państwa. 

Na podstawie zarządzenia e. k. Staro- 
stwa w Ganserndorf, wydanego z powodu 
panującego pomoru wzbronione jest wpro- 
wadzanie świń z granicznego powiatu sądo- 
wego Małaczka (komitat Pozsony) na Wę- 
grzech do tutejszego obszaru. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 12 i 18 
kwietnia b. r. 1. 16.488 i 17.511 ogłoszo- 
nych tutejszemi obwieszczeniami z 14 i 19 
kwietnia 1906 l. 49.680 i 52.021 („Gazeta 
Lwowska z 19 i 22 kwietnia 1906 Nr. 89 
i 72). 

a zarządzenie wchodzi natych- 
miast w wykonanie, 

Równocześnie zawiadamia się, że część 
IL ustęp 1 b. tutejszego obwieszczenia z 14 
kwietnia 1906 1. 49.680 („Gazeta Lwowska* 
z 19 kwietnia 1906 Nr. 89 strona 9 kolumna 
2 wiersze 34 i 35) ma brzmieć: Kismarton, 
łącznie z miastami Kismarton i Ruszt, Na- 
gymarton, Sopron (komitat Sopron). 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 19! 6. 


L. cz CI 1186 (1) (3162) 

Przeciw Piotrowi Chemicz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przemy- 


|Ślanażh przez Annę Ohemicz, zam. Bobków, 


pozew o Zniesienie wspólności realności wkl. 
385 1 253 ks. gr. gm. Uszkowice. 

Na podstawie pozwu z dnia 5 kwie- 
tnia 1406 l. cz. CI. 118/6 wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do (rozprawy na dzień 8 maja 
1906 o godz. 9 rano, sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
słanawia się pana dr. Jakóba Senkera, adw. 
kraj. w Przemyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zatmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyślany, dnia 5 kwietnia 1906. 


L. cz. O. II. 586 (1) (3169) 

Przeciw Mateuszowi Steciukowi, która 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Założ- 
cach przez Jakóba Jędrzejczuka, gospodarza 
w Podkamieniu pozew o zapłatę 3836 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 3 maja 1906 
godzinę 10 przed południem w niżej podpi- 
samym sądzie, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenis praw Mateusza Ste- 
ciuka, ustanawia się pana Marcina Mojseo- 
wicza, c. k. notarzusza w Założcach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mateu- 
szą Steciuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Załoźce, dnia 81 marca 19.6. 


L. cz. O. IL. i21/6 (1) (3136) 

Przeciw nieobecnej Jochwecie Grün- 
feld wnieśli Bernard i Sara Kindermanno- 
wie w Nowym Sączu skargę o rozdział 
współwłasności realności whl. 37 gminy 
Nowy Sacz. 

Audyencya odbędzie się 11 maja 1906 
godz. 11 rano Sala 80. y 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Wedrychowski w 
Nowym Sączu będzie ją zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 2 kwietnia 19 6. 


L. cz. CI. 566 (2) (3180) 

Przeciw Helenie Hulak, zam, Szot, wło- 
ściance z Krasnego, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Sieniawie przez Jana 
Hulaku z Majdanu pozew o wpisanie wła- 
sności do części realności, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 kwietnia 1906. 

Celem strzeżenia praw Heleny Szot. 
ustanawia się pana Stanisława Wilezka c.k. 
notaryusza w Sieniawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nieobe- 
cng w rzeczonej Sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 6 kwietnia 1906. 


c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniezącym sądów przysięgłych c. k. rad- 
cę Dworu jako Prezydenta sądu obwodowe- 
go Willibalda Prussniga, a zastępcami prze- 
wodniczącezo c. k. radcę wyższego sądu 
krajowego Macieja Kaszewkę j e. k. radców 
sądu krajowego Marcelego Pileckiego. Ed- 
warda Hermanowicza, dr. Fryderyka Jaku- 
bowskiego i Filemona Metellę, 
Prezydyum c. k sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1906. 


L. cz. U. I. 116/6 (2) (3166) 

Przeciw Onufremu Orzechowskiemu z 
| Werchraty i tow., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Rawie przez Jakóba Ckuj 
w Zaborzu pozew o zniesienie współwłasno- 
scl realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stałą audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29 maja 1996 godzinę 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieznanego Z 
miejsca pobytu Onufrego Orzechowskiego 
ustanawia się pama Józefa Howorkę adwo- 
kata kraj. w Rawie kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie Onu- 
frego Orzechowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 20 kwietnia 196. 


L. cz. ©. 80/6 (2) (3164) 

Przeciw Salamonowi Jakóbowi Kis- 
mann , którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Potoku złotym przez Witti z 
Kismannów Selzer pozew o uznanie prawa 
zastawu 150 złr., ciążącego w stanie bier- 
nym realności whl. 114 ks. gr. Potok złoty 
za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 maja 1906 godz. 9, w 
biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Salamona Ja- 
kóba Kismanna, ustanawia się pana Nach- 
mana Selzera w Potoku złotym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 14 kwietnia 1905. 


L. ez: ©. II. 28/6 (8) (3149) 

Przeciw Stanisławowi Lenartowi z Cmo- 
lasa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e, k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzesu przez Józefa Mosesa z Tar- 
nobrzega pozew o 306 K. 3L hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 2 audyencyę do 
rozprawy na i maja 1906 przed południem 
9 godzina p 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Surowieckiego Ww 
Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 1L kwietnia 1908. 


L. cz. O. IV. 72/06 (1) (3182 1—3) 

Do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach wniesiony został na dniu 9kwie- 
tnia 1906 dol. ez. ©. IIT. 73 6 pozew przez 
Kornelię Loret ur. Freudorf i Klarę Freu- 
dorf przeciw Alojzemu Freudorf o uznanie 
prawa własności do połowy ciała tabularne- 
go whl. 50 kat. gminy Mysłowa, 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 25 kwietnia 1906 na go- 
dzinę 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Alojzy | 
Freudorf przebywa, ustunawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dra M»ntla w Podwołoczyskach. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie pa jezo koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


Amortyzacye. 


AL. z. T. oO (8134 1—8) 
nuje. Na żądznie wniesione dnia 24 marca 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 1906 przez Eliasza Zimmeta, Chanę z Zim- 
Podwołoczyska, dnia 9 kwietnia 1906. | metów Breitbardową, Judę Ziimmeta, Izaaka 
Zimmeta, Mojżesza Zimmeta i lttę z Zim- 
metów (irossową, jako spadkobierców Da- 
L. ez. Cw. 1V. 1150/6 (1) (3132) | wida Zimmeta w Wiceyniu, właściciela i po- 
Przeciw Markowi Menkasowi, którego | Siadacza zaginionych mu, przez niego na 
miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony | zlecenia własne wystawionych, a przez Re- 
został do niżej wymienionego sądu przez dr. ' beke Wupmanową w Złoczowie akeeptowa- 
Klemensa Sokala we Lwowie pozew wekslo- nych weksli, a to: 4 
wy o 300 kor. zpn. | Weksia z daty Złoczów 9 marca 
Na podstawie pozwu nakazano pczwa- | 1903, opiewującego, na sumę 2400 koron w 
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie | 6 miesięcy od daty płatną; 
zarzutów. 2. weksla Z daty Złoczów 9 marca 
Celem strzeżenia praw pozwanego u- | 1908, opiewającego na sumę 1600 koron, w 
stanawia się p. adw. dr. Ignaca Laua we |6 miesięcy od daty płatną; i 
| 


Lwowie kuratorem, który go zastępować bę- 3. weksla z daty Złoczów 28 maja 1908, 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt | opiewającego na sumę 2000 koron w 3 mie- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | siące od daty płatną, wzywa się niniejszem 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | obecnego posiadacza tych weksli lub które- 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy gokolwiek z tychże, ażeby Weksle wyżej wy- 
Oddział IV. mieniene w przeciągu dni 45, liczac od 

Lwów, dnia 17 kwietnia 190%, dnia ostatniego ogłoszenia tego edękiu tu- 
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej 

weksle te będą uznane za pozbawione wszel- 


L. ez. Cw. 2963/5 (6) (3127) | kiej mocy. 

Przeciw Abrahamowi Dawidowi Schor C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
w Podwysokiej, kiórego miejsce pobytu jest Oddział II. i 
nieznane, wniesioną została do ©. k. sądu Złoczów, dnia 31 marca 1906. 
obwodowego w Kołomyi przez Izska Rubi- po” <a 


na, kupca w Śniatynie, egzekucya o zajęcie 
pretensyi, przysługujących Abrahamowi Da- 
widowi Schor. 

Na podstawie tego wniosku dozwelono 
egzekucyę dnia 24 lutego 1906 Cw. 29635. 

Celem doręczenia tejże egzekucji, u- 
stanawia się pana dr. Zipsera, adwokata w 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sam w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 2% 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 3 kwietnia 1905. 


L. cz. T. 27/6 (1) (3072 1-8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie imieniem własnem 
i Karola Kanckiego działającego, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez Karola Kancekiego zagu- 
bionej policy ubezpieczeń na życie, wysta- 
wionej dnia 9 lutego 1895 r. przez Dyrekcyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń _na 
imie Karola Kanekiego, opatrzonej Nr. 38.185 
Tabi. JI a opiewającej na kapitał 1000 złr, 
w. a. czyli 2 00 kor. płatny po Smierci zą- 
Bar do rąk okaziciela. 


Posiadacza powyższej policy wzywa się 
| przeto, aby zgłosił SIĘ ze Swojemi prawami, 
L. Prez. 720. 18 P6. (3099 1—3); w ciągu jednego roku, 6 tygodni j 3 dni, 

Obwieszczenie. w przeciwnyłn bowiem razie po upływie po- 
jeże go czasokresu za nieistniejącą uznaną 
| z083 . . h 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1906. 


Jego Ekscelencya Pan Prezydent c, k. | wyższeg 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował na, mocy $. 801 proc. kar. dla dru- 
giej, dnia 6 czerwca 1906 o godzinie» przed | 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej ; 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 


sz. T, 13/2 (7) 


d pe i 
drożenie postepowania celem uznania za | HATH HaJemHTb, 


zinarłą,. 4 

Vrzed przeszło 80 laty wydaliła się z 

uła starego, miejseowości w Sisro-Sam- 
rskim powiecie, połeżonej w dziecięcym 
jeku wraz ze swclmi rodzicami Eudckia 
puloc Ewa) Tywoniek, córka Mikołaja I 
aryi Tywoniaków. urodzona 12 listopada 
B5] roku w niewiadème miejsce i od tegu 
asu żadnej o mej niema wiadomeśći. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
tawowe domniemanie z §. 24 |. < ustawy 
yw., przeto wdraża się /1a prosbe Piotra 
ywoniaka, brata stryjecznego Kudokii Ty- 
omiak postępowanie, «elen uznania za 
marla. , 

Wydaje się przeto ogóle wezwanie, aby 
dzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
omanowi Kulczyckiessu, adwokatowi w 
amborze wisdomość o powyż wymienione]. 

Eudokię (Ewę) Tywoziak wzywa się, 
by przed niżej wymienionym sądem stawi- 

sie lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
ciu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
niu 1 ezerwca: roku 1907 roztrzygnie o u- 
naniu za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor. dnia i” marca 1906. 


| cz. T. 5/7 (4) (3102 1- 3) 

U. k. Sad obwodowy w Sanoku wzywa 
ażdogo. który o osobie Panka Gawrońskie- 
D, urodzonego dnia 12 czerwca 1887 w Su- 
bwicy z rodziców Bazylego | Ann; z ku 
łwarów Gawrońskieb, który przed 40 lsiy 
gdalił się z Surowiey i odtąd pozostał Z 
jcia i miejsca pobytu niewiadomy mial 
jadomosć, ażeby takową w ciągu jednego 
ku, licząc od ostatniego ogłoszenia tego 
dyktu w Gazecie Lwowskiej bądz temuż 
hdowi lub ustanowionemu dla strzeżenia 
faw wymienisn'go nieobecnego kuratorowi 
iw. dr. Hendłowa udzielił, gdyż po upływie 
go terminu Paweł Gawroński z4 zmarłego 
gdzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 31 marca 1906. 


oe. T. 266 (3) (3120) 1—3) 
Na wniosek Maryi Hardulak, uczynio- 
y przez wykazanego pełnomocnika dr. Au- 
sta Plodra, adw. kraj. we Lwowie, wdra- 
sie postępowanie celem uznania książeczki 
kładkowej galicyjskiej kasy oszezędności 
r. 132.464 na nazwisko „Marya Hardulak* 
na kwotę 89 kor. 12 hal. opiewającej jako 
skomo tejże zaginionej za przepadłą. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
wej wzywa się, aby w przeciągu sześciu 
iesięcy od duia ostatniego ogłoszen'a nl- 
lejszego edyktu w. urzędowej „Gazecie 
Wowskiej* zgłosił się w tutejszym sądzie 
możliwe swe prawa do tejże udowodnił, 
dyż w razie przeciwnym powyższa książe- 
ka wkładkowa na wniosek petentki za 
morzoną uznaną zostanie. 
C. k. 5ąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
4. Lwów, dnia 4 kwietnia 1906. 


cz. T. 56 (2) (3098 !—3) 
Amortyzacy a. 
? Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 


mieniem gr. kat. cerkwi w Szydłowicach, 
aża się postępowanie celem amortyzacy! 
zekomo zaginionego Əl grudnia 1904 wy- 
bsowanego 4'/,%, listu Zzastawnego Banku 
rajowego krolestwa Galicyi i Lodomeryi 

Wielkiem Księstwem kMrakowskiem we 
mowie S. I. Nr. 156% na 100 koron Opie- 
pającego, a na rzecz gr. kat. cerkwi w Dy” 
owicach zawinkuiowanego. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
iowego wzywa Się przeto, aby zgłosił się 
e swojemi prowaiil w ciągu roku od dnia 
statniego OgiOSZEMIA milLiejszeżo edykiu 
leząc, ileże w przeCIWNYM razie powyższy 
kst zastawny za NicisthiejąCy uznany zo- 
tanie B- 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Uddziat VI, 

Lwów, dnia 28 stycznia 1900: 


cz. T. 1/6 (4) (096 1-3) 
T  (, k, sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zywa Jozefa Maciejowskiego, urodzonego 
Bogiszy duia 6 maja 1521, ażeby w prze- 
iągu jeduego roku, NAJpOZNIEJ do dnia l 
maja 190; dał o sobie Wiadolność, w rązie 
owim przeciwnym Uziany Zostanie za 
eż k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
"Nowy Sacz, dnia 27 marca 1906. 


P - 
2 cnp. T. 2,6 (3) (2927 1—3) 
BApowene IMocrynoBaHA Hiem y3HAHA 34 

' | yMepaoro. 

[Ipune Biaronak, rocnogap a [Bann- 
KIBKA, BUAJIAB CA nepeg}sO pokamn 3i cRoei 
ppoma.jU IpHBAJEKHROCTH yXalOUH CA Ha po- 
bory 50 beccapaóli i Sieme g0 rpoMajra 
He moBepHyE 1 40 Cero uacy He as o 


BOEI 


d 


INO BAXOĄUTE yCTABOBA 
npecymnyua 3 $ 24 4. 2 Bak. NMB. IpoToe 
Biopomye CH Ha ipochóy lpunx IapcaHa 
HOCTyMOBLUHE B Nilu y3AAHA BADHHEROrO 3A 
ysepaoro. Bująae ca upoTo€ 3araJbHe BH- 
8BAHE IUGÓR yaiaeBo cy OBH aóo Kyparopo- 
BA Mavwiasosu BiHTOAAKOBEM 3 [BaHiBKH 
BILĄOMOCGFH O NOBHA8MIE BHMIHeHNMM. [puna 
Bisropaka B3MRA€ CA, AÓM mepeg Hu3iue Bl- 
uMIiHeHuM CYĄOM CTABHB CA, AÓ0 B MAmnui 
euoció qaB 3HATH O CBOM UTH. Cy Ty- 
remrAiń Ha NOROBBy npochóy no „Hm | Max 
1906 pluareb o yaAaHio 34 yMepJIoro. 

U. x. Cyg ogpywank, Biia IV. 

Uranacaasis, 20 wapra 1906. 

Spadki. 
L. cz. A. 250/00 (6) (3083) 
E d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest nie- 
wiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że dnia 19 marca 1900 w Kamieńcu 
zmarł Pawel Kołodziej, 3 dn. 7 stycznia 1901 
Kamieńcu Józef Kołodziej. | 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa- 
lentego Kołodzieja nie jest znanem, przeto wzy- 
wa sięgo, aby w przeciągu jednego roku licząt 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie CO 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dia nieobecnego 
ustanowionym kuratorem: Wawrzyjńcem Ťa- 
sica. AE 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Nisko, dnia 8 marca 1-06, 


L. cz. A. 2665 (6) (3148 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że dnia 20 msja 1905 w Ni- 
kłowicach zmarła Gitla Degen bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu nie 
jest znanem, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni- 
rej podanego zgłosiła się w tutejszym Są- 
dzie i wniosła oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającyini 
się spadkobiercami i z kuratorem Samuelem 
Degenem, ustanowionym dla nieobecnej Mirci 
Degen. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 28 marca 1906. 


L. cz. A. 383/5 (1) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku zawia- 
damia, że dnia 4 maja 1865 w Łodzinie 
zmarł Teodor Oapieters de Tergonde. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawcy Eugeniusza Capivters de Ter- 
gonde nie jest zuane, przeto wzywa Się 50, 
aby w przeciąąu jednego roku, leząćc od 
dnia niniejszego ogłoszenia zgłosił się w tu- 
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem panem dr. Pawłem 
Riedką, adwokatem w Sanoku. | 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dia 28 grudnia 1805. 


(3137 3—83) 


L. cz. A. V. 570/5 (10) (8123 1—3) 

U. k. sąd powiatowy Sek., I. we Lwo- 
wie cyłasza, Że do spadku zmarłego we 
Lwowie 19 września 1%05 bez ostatniej woli 
Salaniona Ilanda wedle ustawniczego po- 
rzńiku dziedziczenia powołany jest między 
inzpimi Zygmunt Hand, brat spadkodawcy, 
nieznany z miejsca pobytu. 

Wzywa się go, by w ciagu roku od 
daty edyktu w tutejszym sądzie zgłosił się 
osobiście lub przez pełnomocnika i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie dalszy przewód spadkowy przeprowa- 
dzony będzie z kuratorem ustanowionym dla 
niego w osobie dr. Bernarda Wittlina adwo- 
kata we Lwowie. 

C. k. sąd powiatowy Sekcya I, 

: Oddział V. 

Lwów, dnia 25 marca 1906. 


L cz A. 150/5 (8). (8168 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Żabiu zawia- 
damia, że duia 29 października 1905 zmarł 
w Żabiu Leś Palijezuk syn Wasyla „Micha- 
łatijuk* bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

, Ponieważ sądowi niewiadomo czy dziad- 
kowie Zmarłego ze strony macierzystej s. p. 
Jura i Nastumia Ozerkalukowie nie pozosta- 
wili jakich potomków, powołanych do dzie- 
dziczenia po zmarłym, przeto wzywa się ni- 
niejszem wszystkich, którzy do tego spadku 


9 


(8129 1—3) ! co6i maqaoi Bixomocrm. Koru uporoe upm- jz tego tytułu roszczenia podnieść zamierza- 


ja, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego swe prawa dziedzicze- 
nia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad- 
ku, w przeciwsym bowiem razie spadek bę- 
dzie przeprowadzony z wdową Maryą z Bo- 
tinków Palijezukową i jej jako oświadczonej 
dziedziczce przyznsny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zabie, dnia 15 marca 19 6. 


L. cz. A, XVII. 101,6 (7) (3122 1—3) 

Nieznanych sądowi dziedziców ś. p. 
Stamisława Aallnera podporucznika zmar- 
łego w domu inwalidów we Lwowie 19 lu- 
tego 1906 wzywa się, aby w przeciagu reku 
od poniższej daty wnieśli w sądzie swe o- 
świadczenia, gdyż w przeciwnym razie Spa- 
dek, dla którego kuratorem ustanawia się 
dr. Filipa Zorefa we Lwowie przypadnie 
zgłaszającym się, którzy prawa swe wykażą, 
względzie gdyby nikt się nie zgłosił przy- 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I. 

Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1906. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 227/58 (7) Pojed. II 50 (3074) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: I. Mahl apteka pod 
„Opatrznością i wyrób oraz sprzedaż wody 
sodowej w Jarosławiu. 

Właściciel (1) Izydor Mahl. 

Dzień wpisu: 18 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 12 kwietnia 1908 


L. cz. Firm. 30/6 Stow. I. 157 (3038) 
Wykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Z rejestru stowarzyszeń wykreślono : 
Siedziba stowarzyszenia: Zawałów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszezęd- 
Da 


ności i zaliczkowe w Zawałowie stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Z powodu zaniechania czynności. 
Data wpisu: dnia 4 marca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 65/6 Poj. III, 190 (2961) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handliowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Artasów. 

Brzmienie firmy: „Jan Krzysztofowicz*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem. 

Prokurę udzielono : 
burgowi. 

Data wpisu: 15 lutego 1946. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 lutego 1906. 


Juliuszowi Neu- 


L. cz. Firm. 271 Sp. III. 345 (2963) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Hermann Alten- 
berg“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : księgarnia. 

Wystąpili: Maurycy Altenberg. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ro- 
zalia Blanka Zim z Altenbergów Vorzimmer 
i Alfred Altenberg. 

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól- 
nicy kolektywnie. 

Prokurę posiada samoistnie: Zuzanna 
Altenberg, a udzielono obecnie kolektywnie 
z jednym ze spólmików dr. Jakóbowi Vor- 
zimmerowi. 

Data wpisu: 31 marca 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 marca 1906, 


Doniesienia prywatne. 


Nowość! 


Kawa palona 


« własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -—- znakomita 
w smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! 


Có} kilo kawy palonej Melange Nr. 


Melange cesarska Nr. 
Kawa palma za pomocą gorącego powietrza posiada zalety 


I. — zł, 70 ct. 
Nr. I. — zł. 90 ct. 
Nr. IU. 1 zł. 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 
V. 1 zł. 40 ct. 

iż: zachowuje znakomitą 


arcmę, czysty delikatny smak, największą wydstność, z tej przyczyny znacznie tańsza 


v użych tuiżebh kawy palone w inny sposób. 


dawa palone pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, tg, Ya i % kilo. 
Poleca hamdsi nRsrbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


wł 


d 
s3 we Lwowie 
$ kwartalnie 


aii BRADOD ON 


wa Peatreing h Ż. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 
śż W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
$; Kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibnłkj, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapairywać, nauki, dziać pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznmlańską, 


Informacje dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeralę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Fausmana 9. 
3 = na prow. z prze- 
m syłką pocztową 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


naprzeciw Katedry. 


3x2 
p 


33%05090909609990927: 


3 K. 60 h.; 


29 


a SE 
Drobne oagleszenia ES > 
, s ""[ Ey 
od wyrazn petitem 3 balerzy, Hustym S f me 
petitem 4 halerzy. | Z "= 


1a gimuszyżlistek! Internat przygoto 
i wanie do egzum'nów wstępnych. BIELSKA 
Ossolińskich 8. 


PY 1 maja 2 pokej. nyża. kuchnia i uved- 
pokój na parterze fr ntowyw, nl. Keśe'uszki 4. 


ra biura Jub prywatnie. 
Najlepsze wyrobu „Kundegs' roże ogrodulcze, okuli- 


F 
o 
rę 


zatory, piłki, nożyce 
poleca 


CHLADER 


Lvt w, Rynek 45. 


PYT) 


Fr. 


magazyn wyrobów żeiaznych, metal., 


m e ME M 0 PN ee NAWA a 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficeró 5, nauczycieli i t. d Samo- 

istne konsareya oszczęd: aściawo - pożyczkowe Šta- 

warzyszen'a urzędnikow udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami :akże na długotrwału spł= ty 
pożyczek osebisty:h. 

Adresy korsorcyj podaje bezpłatnie Zentral'eitnng 

des Beamt-n-Verrines, Wies I, Wipplingerstrasse 25 


Gatki fosfarowe. 

©wies strychninossy, 

P-zenirz strychniDowau. 

Raskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla inuych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska fabryka chem. TLEN” 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


AAAA PAZ. RAK A a ZE WPA KA 


Aufgebotsliste Nr. I. 226/06 


Aufgebot, 


e sgj wa g 
Es wird allgemein zur Kenntnis ge- > zi a E Fe 
braeht, dass 2&2 Ej a Z E S 
l. der Gutspachter Miecislaus von Za- ŻĘ © = a. © 
błocki, wchnhaft in Iamernia, Kreis Uie- a PK JZE [raans 
szanow in Galizien, Sohn des fürstlichin aE Z — = e e 
Gutsyerwalters Joseph von Zabłocki und Bo we z = 
seiner Ehefrau Leontine, geb. voa Kasaw- z Y = Est Z e = 
ska, beide wolnhaft in Przygodziee, kreis 3 Z zs 
Ostrowo, zB -y ETA pee 
2. die ledige Marie Stanisława von z 2.0! ją Sl 
£ebiiska, ohne Beruf. wehnbali in Pos=n. 37 — jg z.= Ż "e 
Toehter des in Posen wolnbeften Chefredak- n 4 ŁAŁ 
teurs Dr. phil Wladislaus von Lebiński SW 0 m OE — 
und saimer daselbst verstorbenen KRhefrxu 5 =  MkK—$* 2 
Marie, geborenen von Mieczkowska die Ehe ź 4 2 sis 
mit einander eingehen wollen. BUT c. " om 
Die Bekanntmachung des Aufgebots NEA g NEK 
hat iu der Stadt Posen vnd durch Kinrii. © B — WST 
kung in ein in Hamernis, Kr. Cieszanow cą m > n 
verbreitetes Blatt zu geschehen. ZME à A ola 
5 : m =. U pp BE « 
Posen, am 21 April 1506. E S = ta S z á 
Der Standesbeamte. z ZE: TENE 
PEPEPEPE DTE BE „e: REBÓROBE TET. 


o a ea 


ROBATYN i ULAM 
LWÓW, uiica Sykstuska I. 8 


przyjmuje zgłoszenia do 


a + m 


na nową 
o pożyczikę rosyjska 
pod Smp oryginaloy:si, bez doliczenia prowizyi, 
najpóźniej do 26 b. m. 


BBB BRRRRE HERRE IEE PELER RLL 


SANTAL MIDY 


Pe MIDY, ap'ekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
E Essencya Santalu zawarta w Kapsnłkach zale- 
pi caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
Po sckretnych zamiast kopaiwy i kuLeby. Działa 
szybko, nie utrudzą żołądka, nie wydziela nicprzy- 


jemnej woni i zapobiega duszności. 


REBREBWWBE: 


WJ 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce, 


Skład w głównych aptekach. 


Ww 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruck-ra i Sklepińskiego. Krakowie 
w aptekach pp. Wiszuiewskiego i Redyka. 


) rzez Baczyńskiego. Okazałe to dzieło ma 344 stron, 

„Dzieje Polski! oke 20 oka ac, portrety królów, hetmanów, zamki 

pomniki, kościoły , miasta, bitwy i 8 mapek. Dzieło napisane tak zajimnjąco, że się je 

czyta jak powieść jaką. (ena egzem. brosz. 720 koron, egz karton. 840 koron, egz. 
opr. w płótno 9 kor., egz. na welinie pzdob. opraw. 14 kor. 

czyli Nowy sekretarz polski. Nowe to powiększone 


Jak pisać listy : wydanie zawiera naukę o pisaniu listów, wzóry na listy 
rozmaite w życiu towarzyskiem, todzinnem, haadlowetn, rolniczem, dalej: Listy znako- 
mitych pisarzów, jak Mickiewicza, Sienkiewicza i innych. Dodany: Spis błędów 
językowych i główne zasady pisowni polskiej. — Egz. opraw. 2 40 kor. 

J ) Piękny ohraz kolorowy 42X58 em., podług akwareli W. 
C hwala I olski. Eljasza przedstawia Dzieje nasze ¥ umiejętnie złożonych 
portretach. Są tam królowie, hetraani, rycerstwo polskie, Konstytucya 8 maja, lesioniści, 
czasy Kościuszkowskie i emigracja polska z głównymi swymi reprezentantami. Obraz ten 
ma przedewszystkiem znaczenie pedagogiczne: w sposób poglądowy bowiem przy pomina 
wielką przeszłość naszą i ułatwia spumiętanie zasłużonych nazwisk. Cena 1:50 kor. 


K. Kozłowski, wydawca, Poznań, 
ulica Długa Nr. 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 
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Na myszy polne. Roś 
Trucizsy na myszy pelner ||| 


— Telefon Nr. 527. 
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Tegoroczna posucha stać się może xięs*ą dla rol- 
nietwa. Dla tego przy nuwożen u wsk azan" SĄ ta = 


syładniki chem czne. które mają własarść ściąg nis 
w-dy z powr trza (hydroskopij: ne) a więc ni tyikn 
wyptóbowana już saletra chilijska, ale i wszelkie 
nawy zawierające poras. | jefne i drucie najtaniej | 
poleca Pierw sze Gal, Tow axe. d'a przemysłu che- 
miezneg; Lwów, ul. Ak. adoiuicka I. 8. 


a P, T. Kupców 


113 met brec, amalioane 
ambice i szklanne — ela 
PIE 


Adwokatów i Leka zy | 


Urzedó» , 


| Szyby trasïisne i malowane 
wykonywà 


zakład Leena AŻPPLA 


Lwów. Pasaż Hausmana. Ceny najniższe. 
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R. LANDAUA we Lwowi?, ulica A liczba 3. 


N owa 
ilustrowana 
Mj 1926 


Przedpřati kwartalna wys śr kor 120, z presyctką > Autrvi kor. 126, — prenumeratę przyjmująj 
wa vsfki © księgarnie w kiuja i zagranicą 
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Bank ziemski w Łańcucie 


pr zy jmuje układki na rachunek bieżący ro zawszy od 100 ka R 

wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 41/3 Z półroczuem opra 
:enfowaniam. 

ax hanku bieżącego Bauk wypłaca: 


// 


za S-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. i 
gr" » 8000  „ BRB: 
„ 30 A d 5000 , | Mi 
ea -. 4 „10.400 „ i wyżej. jo” 
B-z poprzedniego wypo? iedie "u Bank me wypłaca żadne! goją 
tów ki. w 
Podśisk re pa Bank opłaca z własuych funduszów. A 
Dla oszezędzenia kosztów pocztosych dostarcza Bank na żądaniśją „ 


czeków Pocztowej led: Oszezędności. 


Dyre kaye- 


i—mar WEW 


, s: r są SS. <ua 7 SP R HEJ" E WSE A RZ aja CZE wg 
a” hę PE Wid ża” zi 

Ba IH 

Eś andmachung- u 

2 ; Hi 

Das Comité der Welf Kessier'schen Heirats-Ausstatungs- ks 

Stiftung gibt bekennt, da: im Jabre 1906 eine Heirats-Ausstatung w 
aus diest Stiftung «u arme israellische mit dem Stifter verwandte je 

v 


Mädchen im Alter von !5 bis 350) Jahre zu verleihen ist. | 
Die BRewerberinan haben ihre Gesuche lingstens binnen 3i) Tagen, , 

von der dritten Ver!autbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 

Lwowska« gerechret, beim Rabbinate su Zurawno einzureichen, und 


d? 

folgende Nachweise beizubringen : ka 

1. über ihr Alier ihren Geburtgort und ihre Zuständigkeit ; ro 

2. über ibre Ver wandschafi mit dem Stifter Wolf Kessler; ja 

3. über ihre Armuth; 4 

4. über ihren anbeschcllenen Lebenswandel; za 

5. über ihre alifalige Elternlosigkeit. g 
Pinkas Hurowitz, Xabbiner in Żarawno. z 
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Papier < fabryki Braci Fistkowskich . 


